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 (Obiaśnienie wewnątrz numeru na str. 4). 


Przegląd rocznika 1901 


h. Sosnkowski, wydał rozporządzenio, aby 
A 28 bm. przeprowadzono na całym obszarze 
przegląd rocznika 1901, Do przeglądu 


| Ez w Z 


ważność. 


Ks. Sapieha na widowni. 


v Warszawa, (Tei. M.) Jak słychać poseł polski 
Maz dynie p dr Wróblewski, ma objąć stano- | pewne koła b. min. Sap'ehę, 


i * wiceministra = zagranicznych, Na | i 
Aieya rządowa dla budowy nowych domów 


R Ranwa, (Tel. M? Na 10 bm. zwołaną z0- | której wezmą udział oprócz wyzsienionego mi- 
© ministra Narutowicza konf*rencya. w | nistrowie Darowski, Michalski, Strassburger i 


Kraków, sobota 11. lutego 1922 r. 


JęArszawa, (Tel. M.) Minister spraw wojsko- | winni się stawić wszyscy ci, którzy nie byli do. 
tę © tychczas poddani przeglądowi, oraz korzystają. 
cy dotychczas z odroczeń, które utraciły swą 


stanguisko posła polskiego w Anglii wysuwają ' redużcwania, Doprawdy — więcej 


oo 
R SZ MIZERA ZEG LBA STO: 40 ICZJĘSAD WRTWA 


Rok V. 


| choaźko, Obrady dotyczą usunięcia fatalnego 


kraku mieszkań w całem państwie, co stało 
się jatrzącn rang ną Crganizm'e państwiwym, 
Rząd zamierza chnycić się ja. najenergiczniej- 
szych srodków przez budowę nowych domów, 
popierając jak najusilniej inicyatywę prywat- 


„ną. Ponadio rząd starać się będzie utrudniać 


niszczenie starych domów, 


Irockl Znów nodrzękuje „szabelką“ 


Moskwa. (AW) Podczas przeglądu brygady 
tankovej. wygłosił Trocki dłuższą mowę, w któ. 
rej zaznaczył, że jeżeli Rosya Sowiecka zostanie 
ponovnie zmuszoną do prowadzenia wojny, 
nie ukóńczy ona jej predzej, aż zapomocą wojst 
czerwonych zostaną zaprowniłzone rządy sowie. 
ckie w Polsce, Rumunii i Finlandyi, 


Im więcej zbrodni — 
tem mniej policyantów 


| Kraków, 10 lutego. 

Amerykanizujemy się — miema co mówić 
Ala dzieje się to widocznie pod wpływem sensa 
cyjnych dramatów kinematograficznych @me 
rykańskich, w których każdy akt zawiera je 
den przynajmniej napad bandytów czy jaką? 
śmiertelną walke. To samo bowiem zaczyna 
się dziać w życiu. 

Niema dnia poprostu, aby dzienniki nie mu. 
siały podawać wiadomości o jakimś zuchwa.- 
łym rabunku czy napadzie bandyckim, pa któ 
ryn: pozostało na placn Szereg Osób zabitycł 
lub ranionych, 

Jeżeli jednak w kinie takie sceny wywolują 
dreszczyk nierae miły — to zbyt częsie powta. 
rzanie się ich w życiu musi wywołać poważne 
refleksye. Zadużo już bowiem tych wydarzeń 

Znaną jest rzeczą, że zawsze po każdej woj. 
ni» zaznacza się wzrost bandytyzmu, Ale myś- 
my już jeden parcksyzm tej choroby” przeszli. 
To, co się dzislaj dzieje jest już jakąś nowę, po 
wiotną falą — a co gorsza, Silniejszą i niebez. 
pieczniejszą, niż pierwsza fala bandytyzma w 
okresie, który nastąpi bezpośrednio po wojnie. 

W tamtym ckresie, pierwszym, udało się 
policyi przezwyciężyć straszliwą a grożną pla. 
ge ie bez trudu. Dzisiaj widzimy, że nie może 
ceną temu podoiać, 

Czy jednók tylko policys temn jest winna? 
D>prawdy że trudno ją o to obwiniać, żadna 
bow`cm policya na świecie nie ma do czynie. 
nia Obecnie z tak wielkiem r0zwielmożn'eniem 
konqytyzmu, jak nasza, I żaffna nie pracnie 


| w tax trndnych jak nasza warunkach, 


„Nalsży Się więc jej pomoc ze strony wszyst- 
kich czynników, do tego powcłanycn, a szcz”- 


j gólnie ze strony rządu. który przecież w Ssta. 


iniej instancyi odpewiegzialny jest za bezpie- 
tzenstwo patstwa i jego chywatoł. Diawso też 
zdziwieniem i niepokojem, muszy  pzzejąć 
każdzgo pigloski o zamiierzJnem zasiozowaniu 
oszczę:iności w pierwszej linti dc rolicyi i o faj 


"*AUSZYAŁ:- 
| Eby kérdyci na foj oszczeuności, ® Sii 
pad Siwa. 
: Mamy zatem ucizieńt wE tesamik 
POMIMA WF R" "Sp tyeh TEN 
> uliiku m oekwzgstoduństiwo Jytte Guzi}. 
Rzamią w tej dibir mrn i me kaóę WiSSproOwa.- 
dać oszczędności kosztom pawiesfiown : tax 


już dcstałce,nege mDietczę czzństwiu. gieżeczyć 
życin obywateli. (--. 
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Gorące naradywWilnie 


Przedmiotem debat — 


Wfino, (AW) Pertraktacye stronnictw w spra- 
wie formuły orzeczeniowej trwają w dalszym 
ciągu. Część pierwsza formuły, odrzucająca 
pretensyę Kowieńszczyzny, będz'e przyjęta jed- 
n"myślnie, część druga matomiast tej formuły 
e przyłączęniw Wileńszczyzny do Polski jest 0. 
becnie przedmioiem gOrących dztat, 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 


Wiino. (AW) W piątek na plenarnem poste- 
dzeniu sejmu rozpatrywane będą sprawy inter- 
pelecyi, spramozdanie komisyi weryfikacyjnej, 
zatwierdzenie większości mandatów, nastopnie 
sprawozdanie komisyi politycznej, a wreszcie 
"rozpocznie się debata orzeczeniowa. Na posie- 
azeniu popofudniowem nastąpi dalszy cręg de- 
bat politycznych. 


Konwent seniorów 


Wilno. (PAT) Dziś wieczorem zebrał się kon- 
went seniorów, 


_Spór o komisyg interpelacyjną 


Wilno. (AW) Komisya inierpelacyjna Scjmu' 
zbierze się w piątek lub w sobotę. Jako prze- 
wodniczącego tej komisyj wymieniają posia 
Uzięmbłę. Zespół stronnictw narodowych jest 
zasadniczo przeciwnym utworzeniu tej komil- 
syi, Desygnował przęto swoich cz.onków do ko- 
misyi jedynie warunkowo,  Przewidywanem 
jest że zostaną zgłoszone również inteapelacye 


formuła orzeczeniowa, 


nej, robotników rolnych. wyrębu lasów, szkol- 
nictwa białoruskiego i w sprawach wyzuanio- 
wych, 


Sprawa amnestyi politycznej 
Wiizo. (AW) Wniosek w Sprawie amnesty: 
politycznej i prasowej podpisany przez grupy 
Piasta, demokratów, Wyzwolenia, oraz socyali- 
stów wywołuje zasadniczy Sprzeciw zespolu 
sironnictw narodowych, Stronnictwa ludowe 
przygotowują formułę kompromisową. 


Posowie-znasa-neutrainego nie wejdą do Sejmu 


Wilno, (PAT)  Podkomisya polityczną do 
spiaw pasą Deutralnego po rozpatrzeniu doku- 
mentów dotyczących wyborów dokonanych sa- 
morzutnie przez ludność miejscową stwierdziła, 
że Wobec odtnrennego chora=kieru tych wybo- 
ró przedstawioiełe lndności pasa neuiraln”go 
nie tędą mogli wejść do Sejmu wileńsk-egu. 
Podkomisya <twierdziia jednak. że przedstawi. 
cicle ci posiadają wystarczające pełnomccn'c- 
twa do wyrażenia woli reprezentowaaej przez 
nich ludności, 


—000— 
Uniwersytet litewski w Kownie 


Ryga (AW). 16 b. m. otwarty zos'anie w Ko 
wnie uniwersytet litewski. Na uroczystość o- 
twarcia wyjeżdża z Łotwy prezes Towarzystwa 
łotewsko-liwewssig5 Plakis, 


w sprawach administracyjnych, reformy ogól. 4 


Konferencya genueńska 8 marca? 


Wiedeń. (AW) Wedle wiadomości, kióre tu- każ GR już wezwanie do natychmiastowego 


tejsze koła rządowe otrzymały, kInferencya ge- | 


wyznaczenia swych dciegatów na powyższą 


nueńska Odbędzie zię w dniu 8 marca, Austrya | konferencyę. 


Onore stanowisko Angli wober propozyeyi renty: k:th 


Paryż (AW), „Iemps* donosi z Lcndynu, że : 
rzekome ułożenie dokładnego | 


Anglia uważa 
programa konierencyj w Geuui w myśl życzeń 
Francyi za nieinoźliwe. Program podobny ogra- 
niczyłby swobodę obrad. Anglia odrzuca rów- 
nież myśl zwołania przedwsięznej koifezencyi, 
proponowanej przez. Poincate'go. Rząd angiel- 
Ski jest też i Pia „zaproszeniu Rady Ligi 
Narodów do Genul, 


Žastrzeżenia Lloyd George'a 


Londyn (PAT. Reuter). Lioyd Geerge, mówiąc 


w Izbie gmin o układzie francusko'angielskim, 
zauważył, że zdaniem jego kyłoby wielkim błę- 
dem rozszerzać układ ywaraucyjny do rozmia- 


(rów traktatu Zaczepno-Odpornego, jak tego do- 


magal się jeden z mówców. Od chwili zakończe- 
nia się woj:y, dąży mowca do porzucenia teg? 
pierścienia przymierzy wojskowych, które Eu- 
ropę dzieliły na zbiojne obozy i mieściły w <o- 
bie więcej niewozpięczeństw, niż gwarancyi jo 
koju, 


Ameryka nie wedmie -udzialu w konierencyi gomońokie 


Paryż. (AW) „New Jork Herald“ donosi, że 
odpcwiedź prezydenta Hardinga została, dzisiaj | 


wysłaną do Rzymu. Harding oświadczą w S5wo0- ' 


jej odpowiedzi że nie może przyjąć zaproSze- 
mia na konierencyg do Gznui, pocnwala jednak 
jej cele i przyrzeka ze swej strony uczynić wazy- 
stko nrożliwe dla gospodarczej 
świata. 
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odbudowy | 


Wóty przeciwko odroczeniu konferencji 


Lrndyn (PAT. Reuter), W kołach włoskich 
oświącezajy, Że niema powodu do przyjpuszcze- 
nia, jakoby Włocay były za znacznem odrocze- 
| niem konfere cyi w Genui, Niema wogóle po 
wodu, dla któregoby rząd włoski miał wziąć 
pod uwagę zmianę swych dotychczasowych dys- 
pozycyi. W Genui wynajęto już tymczasem wie 
le will i hoteli, celem pomieszczenia delegatów. 


„Położenie w Indyach jest groźne” 


Stwierdza ta L. George. — Użycie siły czy ustępstwa na rzecz powstańców? 


Warszawa (tel. wł.). Wedlug do i<sienia Reu- 
tera, Lloyd George w mowie swej, wygioszonej 


w Izbie gmin, omawiając ogólną sytuacyę im- | rozpocząć rokowania kompromisowe pomięd 


peryum brytyjskiego, w adniesieniu do Spiawy 

Indyi y an, w ten sposub się wyraził: 
„Położenie w Indyach jest grożae, Nadszedł 

czas, w którym trzebu będzie w Indvach wymn- 


sić poszanowanie ustaw*, 


Londyn (AW). W Indyaca mają się niebawem 
z 
rządem angielskim a powstańcami, r ees 
wione, aby wicekról Indyż, jako reprezentant 
Anglii zrzekł się swych praw na rzecz przywó- 
dcy powstaaców indyjskich, GAndhy'ego. 

|a| I 


Nowe rozruchy w Irlandyi 


Irlandczycy uprowadzają przywódców Uisteru. 


Londyn. (AW)  Ubiegłej nocy uprowadzili 


,Spoawie sekretarza stanu uhambhe'jaina, który 


sinnielniści kilku przywódców unionistów. W | ośw iedczy!, że polecił komendantowi wojsz an- 


angielskiej izbie gmin  interpciowano w tej; 


gielskich w Ulsierzę udzielić pomocy un:Jni. 
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stom przeciw wszelkim atakom ze strOny sinn- 
felristów, Równocześnie zawiadomił rząd an- 
gielski rząd irlandzki, że wydarzenia podobne 
powyższemiu naruszają rozejm i są Zgurne dla 
ugody ang'clsko-iriandzk'ej. Rząd angielski 
wzywa przeto rząd irlandzki do uwolnienia u- 
prowadzonych przywódców ij do unieniożliwie» 
nła na przyszłość podobrych wypadków. 

Gi. i ONION m O ODWOROW— 


Bius ki otrzymał na 53 głosających 43 grotów 


Warszawa. (Tel. M.) Według nañesz veh wia- 
domosci z Rzymu, wybór kardynsia Raiui'ego 
na Papieża był wyn kiem absolutnej większ0- 
ści głosujących. Na 53 biorących udział w kon- 
klawe 45 oddało swój gios na cvtcnego P.usa 
XL. 


Przedstawiciel rządu a nancjasza pazieguicy 


Warszawa (FAT). Dzisiaj w godzinach połud- 
niowych miuister spraw wewnęuz yo Downa 
rowicz, w towarzystwie p. Biiskiezo. szkreta” 
rza prezydenta minrstrów, złożył w imieniu rzą: 
du wizytę nuncyuszowi epos.olskiemu i w go- 
ręcych słowaci wyjaził radosć calego spote 
czenśtwa |oiSsziego na wiadomSść g wylu0:26 


Mgr, katliego, vyiego nu cyusza a;estujskiego 
w Warszawie, na wun św. Fiotra, Nuncrvusz ser- z 
Gecznie podzięwował i oświadczyi, że Ojciec SI 
Święiy zawsze modlić się. będzie za Polskę, z | ™ 
której odniósł jak najlepsze wrażenie i o czem b, 
oświadozył już kardynałom piskim w Mzyinie > 
— Z = —— TO 
| pz 
Pońna,emcy: nie placą Caniny ” 
Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwá | py 
skarbu povaje do wiadomości: Wobec nieporozu* | ży 
mień, jakie zachodzą między odna;uuącytni po*| dz 
koje a sublokntorami co do piacenia daniny, mi*| dy 

nisterstwo skarbu stwierlza, że suDitkatorzy nić 
są obowiązani do płacenia Ganiny od loka.ów przeż | $= 
nich WK 6 - N 

4 

Wyjazd deeganyi miemerkioj do Genewy 

Berlin, (PAT) Delegacya niemiecka do roko” 
wań poisko-niemi eckich w sprawie  Górnegój . ? 
Śląska wyjeżdża dzisiaj wieczorem do Genewy: yć 
Delegucya składa Się z 15 o3ób. W sklad dele La. 
gacyi wchudzą: Przowodniczący deiegacvi. były À 5 
minister Sch:tier. sekretarz stanu dr Lewald E 
były minister, sekretarz stanu Gocrpert orati „” 
liczny personal biurowy. Rokonania w Canewif] jes 
rozpOorzną Się w piątek, Ro; 
F T a w wo 
kolejowa palsko-aiemieia ma G. Gl) = 
Dyrekcya kolejowa polsko-niemiecka pa O Sesil = 
Warszawa. (Tel. M.)  Podkomisva pofskó| lej 
niemi. dla spraw koiejowych na Górnym Sig Wi 
sku po pciezuniieniu ustala, iż w najbli sz 

szym czasie opracowanym będzie prej. kt drrek 
cy. kclejouej polsko-niemieckie] po wron! Gu 


polskiej i nieniieckiej, Poza tenm utworzona BE 
dzie mowa komisya dla spraw wywozu i parzy 
wozu. taryfy itd. Kom sva złożoną będzie Z 
Polaka 1 Niemca i przewodniczącego wybr 
nego za zgodą obu tych czlonkow 


| Piązeie (dl.0%8 iaasa | l i 


ii 


— 
Gdańsk (AW). „Telegraphen Union" donf ~ 
że w najbliższym czasie ma być zapusb sm dA ni 
bezpośrednie połączenie pociągami pespicszt [ee 
mi Gdańska “z Konstancą przez Warszaw®i Wik. 
Lwów--BukaIesz., „Epia te będą kursowslł PO 
dwa razy w tygodniu. 4 | 
THE YVT"* są 
. . s I 
Przesilenie we Włoszech | <> 
Rzym. (AW) Król poruczył misyę utworz? z 
nowego gzbinetu b. premięrow;  Orlandł | yed 
| Zdaje się jednak, że i on nie zdoła utworzyć 4 p.o 
,bimetu, wskutek wygórowanych żądań stro” ka 
etwa katolickiego. Ogólnie Szdzą., ie Giolitti ing 
stanie zamianowanym premierem. Pe 
| a A | „1 lą 
=: E 
; An; 
Oa 2 5 - 7 ta li 
KASZLU i przezięoiemið |j “ta 
ssa i Neo-Valda" | 
|| „Pastyki WEO*VGIGA | w. 
|. wyrodu r m Ów, 
|| tavorotoryum Chemiczno- Farmaceut tycznć? ts 
Moalińskii Krogułsck: w Warszawi ” 
waj żądać w apiekach i skiaaach aptecznych "I 


z EB 
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ap 


| peterem lecz długą droga. wijącą Się brze- 


a r 
SI anawa owane władz gien Czerelhoszu a w miejscu postoju wyilaje 
th z 4 4 4 i s obi svemu przeiożonemu sorżantowi, który 
kd peinfcrin.owanv o przebiegu sprawy, oddaje 
ich w tręcz władz sgdowych. Sad Okręgowy w 
Kołomy: zasgużaą obu pazestępców za skłania- 


nie urzędnika  podarunkiem do pogunicania 


Stusznę zarządzenie Prezydenta Min:st:ów. 
Prezydent mimistrow wydał następujący ©- ; mia da wiadz « urzędów państwowych jako ka- 


kGlnik do władz centralnych: ; rvgodne $ citane z urzędu. ; ; 
aw À zj © e- s Panar 5 1 s obowlązsó służbowy rok więzienia 
„Niejednokroinie zuarza się, że osoby prywa- Prezyden: milósiuów zarządził, aby wszelkie i 2 mm w ah pi z Naj 
- em wnoszonych do władz i urzę: | w obr. żliwsn= tonie "cdagomiuie koresponden- |! ~ w 5 p 2 w 
tna w p:smach. wnoszon) aaz, N LP" s. A l (wyższy Sęd. Obrency wywodzili. ża  straznik 


dów państwowych. używnią Ssposopu wyraża- ' cye osób prywainich do władz, skierowywano | A paw PG ER . 
> e j a a i s , achun y we owoka d s 
nia się. nie licujęcego z godnością władzy lub | niezwłoczni» do własciwych urzędów prokura- : Ra b KR pda O! a. OR 
urzedu., a nawe: stanowiącego wprost obrazę ; torskich dla ustawowego Scisania. - E. b= kx, aja, dótkliw k zog 
dla danej władzy lub poszczególnych jej Orga- Wszystkie urzędy ansiuiwe przestrzegać ! PRZY P | 4 2. ena i 
nów winny zśsady, że obrons ich powagi jest obo- | groziła. Przesiępstwo przekupienia nie bylo ʻa: 
» À ; LS Ej bnt Ad, z E ı zi mierzone. " 
WyTadki takie podkopują w oczach społe- | wiązkiem, że każde zwrócenie się do władzy lub | p” a ka O a Sauen AiR Hazafoń e 
czeńst'wa powagę urzędów państwowych, a ' urzędu palstwowego, o ile przekracza gran:ce | Bi, mę Bari PAR zatwierdził A k 
ten samen: utrudniają speinienie ciążących na  dozvwclcnej krytyki. postępowania władz, lub |. . : Ae RE 
Nich obowiązków iza powadze urzędu, spotka się bez wzglę |! instancyi uznając. że nawet tak nieznaczne 
ich obowiąz z 10 > urzędu, spot r ; i a 
n p : $ g~ TWE ani rzędnika nosi cec r 
Ustawy kame, obowiązujące we wszystkich uu na osobę i stanowfszo społeczne ubliżające- | darowane u = hy zbrodni 


k 3 iani ` i ką 
dzielnicach Rzeczypospolitej, zawierają posta- , go, z odpowiednią reprezyą karną.“ wag LID u seek R rei yk 
Nowienia. kwalifikujące tego rodzaju wystąpie- | pw | 


LA 

Przenoszenie oficerów na własną prośbę 

i i Zginął 

Jak wiadomo, — wielu oficerów pełsi służbę ! na razie piechoty — mają sporządzać wykazy | © p 
zdaia cd rodziny, nieomal całe lata wojny i obe- | oficerów. których pozostawienie w oddziale U: | t 
cnie. Stan taki, wywołany w swoim czasie ko: | ważają za pożądane z uwagi na ich zżycie się Q nierz u zan 
riecznością, dzisiaj, kiedy każdy oficer pragnął- | z pukiem, wytworzoną przez Vieh tracdycyę, ja koioru ciemno-brąazowego od 
by powrócić do życia rodziniego, wywołał ma: | ko też w interesie zachowania odrębnych cech | iGsdtAbi z go, P szyty 
Sowe podawanie prósb, składanych prze ofices | charakteru oddziału, jak naprzykiad górskie | jedwabiem koloru pawiego 
Tów, pragnących zmienić dotycaczasowy swój rea | 40 girvi ŻAL A gf | na popołudniowem przedstawieniu 
Przydziai, ać możliwie z jednostk, zżyty z górami i | 

Władze wojskowe, uwzględniając z jednej | t. p. Wykazy te mają zawierać szczegółowo u» , 5/il w Nowościach (w garderobie). 
6irony dobro służby. z drugiej zaś — chcąc LB. KP o zmianę ech | Łaskawy znalazca kołnierz ten zechce 
przyjść z pomocą olicetom w urządzeniu ich | czasowych przydziałów. Będą one stanowi y ma i h "R RAP 
życia prywatnego i wiormowaniu stosunków ro- | teryał do optacowa ia nowych przydziałów, u- m ah m „oi 2 e a e lub 
dzinnych, wydały w tym względzie — odpowie- wzęględnia ych w miarę możności o tyle, o ile o ministracyi „ nca akowskiego 


dnie zarządzenia, warunki służbowe na to pozwolą. Kraków, Dunajewskiego 7. 
„RODE „a 0 adi | Rozmarka |. poż | 
EE o e. EE ——1 ——— NL T 
- a = KIE +1 NF KU S A E 
Nawet 13 marek poiskich — jest łapówką.| Kto wynajmie Suia.e 
Ten, który je dał skazany został na rok wiezienia, ih akcji aji EE 


Niejacy panowie F. i Z. pierwszy obywatel į szan wiedoli i wsuwa strażnikowi ze swej stro- teatru i kina. Czynsz wedle umowy, Łaskawe 

Ukrainsk z Podola rosyjskiego. drugi ze | ny paczkę tytoniu do kieszeni. Strażnik, wciąż | zgłoszenia do, Administracyi „Gońca Krakow- 
schcdriej Ma.opolski, spotkawszy się przy- | zagadkowy. wiedzie obydwóch mie wprost +do skiego" pod „Spokojny lokator“. 

p r nad rumuńsko-polską granicą, Sj ĘĄ „4 
obaj w braku paszporww tajnie ją przekro- Z a i 

se aeza ereen aas] Podróż Kardynałów „na gapę”? 

A strezrika granie Rzeczypospolitej Polskiej, LL) a 

| a E: T Niesnaski francusko-włoskie kosztem dobrej sławy kardynałów. 
Ozwija się! rozmowa, uprzejmy strażnik na 

bosbę, traktuje nawet papierosem, udzielając Z Rzymu donoszą: Wielką sensacyę wywołsła | nie bez biletów jazdy. 

Askcmie p. F. swoją tytoniarkę. P. F., skręciw- | afera kardynałów irancuskich, jadących z koń: Kiedy za granicą włoską kontrolor kolejowy 

€y rę pierosa, wkłada do tytonierki 13 mk. i 2 | cem Stycznia na ko' klawe do Rzymu. Mianowi- | zażądai od podróżnych zapłace ia przynajmniej 

lej, rumnóskie i zwraca tytonierkę strażniko. | cie kardynałowie wraz ze Świtę, razen 9 osób, | nałeżytości za zwykłe biiecy jazdy, rezygnując 

L P. Z. nie ciice stać w tyle za swym lowarzy- | jechał. w osobnym wagome sAłonowym, zupeł- | z należytości za wóz salonowy, ci zaprotestowali 


Guy de Chantepleure. 11 — Czyś ty już kiedy kocha! zanadto, Kerjeau? | — Nieprawdaż, że to menuet Boecheriniego, 
— Ach! Nigdy! który orkiestra kończy teraz tem  subtelnem 


Silne przekonan e. z iakiem Wilhelm wyrzekł | pianissimem?., Przychodzi mi na myśl teraz 


go © 
Slub W aer oplanie ` = NE NA nistóy hoc się zenić? "Toi minuetto, me tavolta piangei 
l 


— Nigdy dotychczas, I zdaje mi się. że mi mo Wesoły bywa menuet, ale niekiedy płacze... 


Przelozyła z francuskiego je starckawalerstwo zanadto odpowiada, bym | — Tak — odrzeklo dziewczę — to menuet 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, się go kiedykolwiek chciał wyrzec, odpowie- | Boecharmiego. Nie lubię go. 
1 oka: i dzia! Kerjeau, a dziewczę nie mogło przeczuć, — Czy wyjeżdzącie napewno stąd jutro wie- 
w l zrobiła dobrze. s - że tego samego dnia wypowiedział to samo w | czór? — zaczął Kerjeau na nowo, korzystając 
E Dowiedziawszy się o przygodzie, wyłajała | rozmowie o niej. z pauzy w koncercie. 
+,” moja matka chrzestna troche potem się | __ Ach, nie dziw, że gdy się doszło do trzy- — Zdaje mi się, że tak, Matka chrzestna przy- 


peesmuala, mówiąc: „to zdrowa nauczka, Ma- | qziestu lat, ne ożeniwszy się, perorowała z ta- 
S moja. dla ciebie... Gdy dorośniesz. to nie- | yjem przekonaniem, jak gdvby wspominała 
Eni) sobie wyobrazić wielbiciela swego | o matuzalowych latach, to znak, że się jest wi- 
O i wilka z książki... i zapytaj sama docznie przeznaczonym do celibatu... to praw- 
ać SZCZ-rze, czybyś rada była, gdyby Cię OD | da, Bizucie-olbrzymie, że już nawet i wyglą- — Tak. Paryż w lipcu byłby dła mnie naj- 
B=, Sergio twoje odmówi ci w pier- | dasz potrochę na starego kawalera.. Pamię. | milszy, gdyby nie*istniał Paryż w sierpniu je- 
Mię.) chwili odpowiedzi, lecz da ci ją pózniej tasz, że i w bajkach nawet, Bizut-olbrzym nie ; szcze bardziej wyludniony i spokojniejszy. 

teg “odnie... Jeśli powie, że nie.. to nie wy- | żenił się nigdy... Wiesz, Kerjeau, posłuchaj, co — Dzikusie! AT 
Wrz za owgo ozłowieka, najdroższa moja!.. | powiem. Gdy i ja, koleją czasu dojdę także do — Ty Amy, nie wątpię, że opuścisz Vichy 


na jobraż żak. herjeau czybyś był w stanie | trzydziestu lat i będę, tem samem, już bardzo i 2 ciężkiem sercem. Życie tutaj miłe jest i we- 


najmniej miała ten zamiar do dziś wieczór. 
— Szkoda, bo ja nie wyjmię przed sześciu. 
lub siedmiu dniami, 
— Wrócisz do Paryża? 


m rysy wilka z mojej książki z bajkami Ro- | starą panną, to połączymy swe losy i będziemy sołe, a przedstawia dla młodych panienek inne 
Sio u Go do mnie to mi się on wydaje raczej | żyć razem w niskim ! domku, wśród kotów, i jeSzcze atraktacye, jak słuchanie wśród cienia 
“anr do jagniądka.,. i psów, książek i obrazów... Zgoda? nocy nieskoůczonych frazesów inuzycznych i 
Sla Może do tegc, którego matka jeszcze nie | — Malutka Amy, poddał jej Wilhelm tago-  zabląkanych nut... 
tzyła? dnie, Księżniczka z bajki wychodziłą zawsze | — Tak, istorinie. bawiłam się tu dobrze... 
1 BR łasnie. p> |z mąż... , Wiesz, mcja maika chrzestna wielce zawsze 
taj, Się smiala na wspomnienie synowskiej — Tak, lecz zjawiał się po nią zaczarowany bywa ostrożna w zawieraniu nowych znajomo- 
i Sa Lecoulteux. i Książe... Czy znasz może zaczarowanego Księ- | ści w kąpielowych miejscach... Ale spotkaliśm; 
big Owy Roro! taki Ragodny i posłuszny... | cia i czy go do moich stóp przywiedziesz? tym razem ludzi naszego kółka, cią wesołą 
kę Con znasz chyba. Kerjeau, że go nie mogę | — Nie --. odpowiedział Kerjsau i to z więk- | icb paczkę... I panstwo Moriczan brali mnie 
"UM Te Gdybym kochała, Kerjcau, io ka haia szą pcwagg. niżeli tego wymagało zadane mu ' pod %acją opiokę ile razy moja opickunka nie 
Din; luzo.. kochała bym zanadto... jak się to | pytanie — nie, nie znam, a przynajmniej nie ; miala ochoty się ruszać... Oni byli bardzo dla 
Yq gdy się jest malutką. znam dotychczas iakicgo zaczarowancgo Księ- , mnie poczejwi.. 
Vacio. spodziewani Się, że nie. cia, którego bym rat do małych twoich dapro- 
SWĄ wadzić stopek. Uajiu:rsza luoja przyjacioleczko, | (Ciąg dałszy nastąpi). 
ta boli. Wesichnęła w milczeniu. 000 — 


Str. L 


z oburzeniem, co wywołało żywą wymianę słów, toczenia podróżujących kardynałów  wieżli ze | nikacyę miedzy dzislnicami  madbizożnewmi. 


która w dalszem następstwie odbila się żywem | 
echem w prasie paryskiej, W odpowiedzi ra to | 
włoska „Stampa“ ogłosiia autenityczcą relacyę : 
owego kcntrolora, który przedstawia sprawę w ! 
ten sposób, jakoby poduóżni chcieli ukrócić jį 
Skär włoski o wiele tysięcy lirów, czyli daje 
między wierszami do zrozumienia, że osoby z 0» 


Walka policyi 
Dwśch posterunkow 


(D -Kiks dni temu do Bukowiec koło Jaro- 
sławia przybyło dwu żandarmów celem ujęcia 
Uukrywejącego się tam dezertera Kubaja. Przy- 
byli oni tąm na posieruack policyi z prośbą o 
doxanie im do pomocy dwu  posterunkawych. 
Kon iTcant posterunku przydzielił im posie- 
runkowyci: Porębnego i Krowickiego. Gdy pA- 
trol tzn przybył du domu Kubaja, nie zastał go 
tam, ugaj się w dalsze poszukiwanie, 

Fosterurkowy Porębny uda: się do domu 
Maryi Dyjak, matki niebszpiecznego i poszuki- 
wanego bandyty. Podszedłszy pod dom, ujrzał 
tam Porębny jakiegoś mężczyznę, który na je- 
ge widok cpśnął mię wgłąb pokoju, Porębny wo- 
bee teg" szybko przyskoczył do drzwi, które w 
tej chwili się otworzyły, stańął w nich Dyjak, 
a ujizameęgy skierawany ku sobie karabin. pod- 
niósi ręca do góry, mówiąc „poddaję śię”, przy- 
eiom cofnął Się do izby, gdzie się znajdował 
jego wwegier Szymon wrąz ze swą żoną Kata- 
rzyną, oraz matka Dyjaka Marya. 

Porębny rokarał mu wyjść z izby, a gdy od- 
wrócił sie na chwilę tyłem do osób będących 
w irbie, ci w jedrej chwili rzucili się na niego, 
a chwyciy szy go z4 ręce i negi, powalili na zie- 
mię, przyczem jeszcze mocno go poturbon edi, 
Z mmiesqzania tego skorzystał Dyjak i umknał 
do sieni. Porębny począł wołać o pomoc, na co 
z sąsiedniej chaty przybiegł posterunkowy 


i 


„GONIEC KRAKOWSET" 


sobą kontrakandę. Lrzęd ik ów tłumaczy się 
że we Wioszech nawet podróżujący członkowie 
I W: i sam król, płacą za bilety jazdy ko: 
eja! 

Lzienniki włoskie i francuskie, omawiające to 
zajście, nie szczędzą sobie wzaiemiie jadowi- 
tych uwag na ten temat, 


iz bandytami. 


ych i bandyta ranni. 


Krowicki, a zastawszy Dyjaka podtrzymujące- 
go drzwi. ud'rzył go kolbą po głowie. Porębny 
wydoste+wv.szy się z izby wyleciał do sieni wola- 
jąc: „sirzciać bo to Dyjak'. 
padły strzały, ale najpierw cd Dyjaka, 
ukrywszy się w ciemnym kącie oddał kilka 
strzałów revolwerowych do policsyantów. 
Strzasy te raniły Porębnego w prawą rękę, a 
Kiowickiego w zogę wyżej kolana i w iewy 
Lok. 

Cięż*o rannego Krawńckiego zaopatrzył przy- 
byiy na pomoc żandarm Kobylarz, zaś drugi 
żandarni Kotalika wpadł dó izby, gdzie zdołał 
ująć tylko Katarzynę Wlaz i Maryę Dyjak, al- 
bowienpi Dyjak wraz z Szwagrem tymczasem 
wydestali się na ogród, skąd wśród ciemności 
uszli. Kroviekjego ciężko rannego odwieziono 
do 57pitala. 

W czasie dochodzeń dnią następnego stwier- 
dzono, że Dyjak w tej Walce zoal regiony W 
głosę i Doge, mimo to jednak zdołał zbiedz, — 
Tego samcgo dnia zdołano ująć ukrywającego 
się w Bukowcach. niebezpiccznego bandytę 
Mazurka. którego wwaz z Maryą Dyjak odsta- 
wiono do Sądy. 

Przeprowadzona Chegdaj wielka obława w 
caièj okolicy da'a dobre wyniki, albowiem z 
bandy Dyjaka przyaresztowano 9 osób, któne 

są już TES kluczem. 


'Szajka fałszerzy dolarów. 


Senzacyjny pro 


(a) w drugim dniu rozprawa przeciw szajce 
falszarzy dolarów rozpoczęła się z dwugodzin: 
nem apóźnien:em, wskuiek zlekceważenią sobię 
urzędu sędziego przysięgłego przez lxżyniera 
Brejtera, który Woie nie przyszedł na rozpra- 
wę, Wysłany do jego mieszkania ląkarz sąd 
wy, dr. Niementowski, nie zastał „ch>rego" pa- 
na Bręltęra w domu, wohc czego przewodni: 
czący iry Tos ‘dr. Socha, w miejsce jego po- 
weiał zastępcę. 

W dalszym cięgu zeznaweł oskarżony Koste- 
eki, litogiaf, który tłumaczy się, że na polecenie 
Lercha dlatego drukował banknoty, aby tą dro- 
ge Zwrócić mu ©trzymane Zaliczki i zerwać z 
nim wszelkie stosunki, Na pytanie obrońców 
wyjaśnia słosurek wzajemny co do Justa i Fel- 
liga, przedstawiając siebie jako ofiarę nagonki. 
Wreszcie zeznał Kostecki, że odbierał | wyda- 


ces we Lwowie. 


wał banknot$y Lerchowi i jego wysłannikom, a 
to: Boskiemy, Aryczowi, Medeugkiemu j Bratko 

wskiamu, 
| Dawid Knoli, zaufany Felligo. twierdzi, że u- 
dział jego w Szajce ograriezał się tylko do śle- 
| dzenia Justa. Zaś oskarżony Jan Churcaał, li- 
| tograí, acznaje, że otrzymał polecenie przenie 
| sienią rysunku kliszy na płytę, a gdy zobaczył, 
| że rysunek przedstawia kankzoty, umyślnie kil- 
szę zniszczył kwasem. 

Wreszcie wczoraj z kolei przesłuchano siśd- 
mego oskarżonego, Józefa Schlossera, właści- 
ciela zakiadu liiograficznego, który wszystkie- 
;go wypiera się, twierdząc” że przypadkowo zo- 
stal wciągnię.y do tej szajki, 

Jeszcze do przesłuchania ma trybunął jede: 


| nasta oskarżonych. 


ZYGZAKI. 


(Kr. Byli jeńcy rosyjscy zapewniają, że obe- 
cne wyjątkowe mrozy — jest lo /Tzeciętną tem- 
peratura zimowa Syberyi. Jest w tem może 
trochę przesady. na każdy sposób mróz docho- 
dzący (nocy, nad Wisłą) do 30 st. Cels. jest jak 
na Polskę czemś fenomenalnein, 

Faktem jest. że wczoraj (cźwartek|! o godz. 8 
zraną termometr wskazywał pod Magistratem 
— 25 st. Cels.. a ħa przedmieściach jeszcze kıl- 
ka stopni niżej. 

Kicska mrozów,  nieprzewidywana nawet 
przez mtrteorologów zaciężyła bardzo dotkliwie 
nad mieszkańcami. a powiększa jej grozę dro- 
żyzna zywnosci i opału i brak uuieszhańą. 

W prywatnych domach panuje przerażające 
ziumö. Mio może (a więc w pierwszym rzędżłie 
kawalerzy) — ucieka do kawiarni, teatru lub 
kisa w nadziei zagtzania się, Ale j iu sūcryka 
ich zawód. 

Gorzej dzieje Się z biecdakami, których nie 
stat nu te kosztowne ogrzewalnie a "salę, Za- 
pasy węgla wyczerpali, 


Zamrożony Kraków. 


Mrozy odbiiv się i na usposobieniu. Wszędzie 
spotyka się ludzi zgnebionych, zziębaiętych i 
skuionych. Znajemi witaja sę już nie st.rcoty. 
powem: „Jak się masz“ lub: „Co słychać?*, 
lecz: Ile dzis jest siopni*, lub: 
gle w domu?“ 

Każdy zawija się od stóp do g'ów w co może, 
wyjątek stanowia tylko niektóre damy, _ któ- 
rych nawet syberyjskie mrozy nie odstraszają | 
od cieniutk ch npończozek i piytkich irzewicz- | 
ków na które jednak wdziewają eleganckie 
śniegowce, 

Ze ludzie poddają się Kklesc mrozów jak fa- 
. kiemuś fatalizmowi Świadczy już to samo, że 
' zaczynają stawiać rozpaczliwe horoskopy i pro- 


gncestyki. I tak utrzymuje się mniemanie, że w į 


dniu 13 bm. mróz dojdzie do — 50 st Cels, (1), 
Inni przesuwają tę datę na dzień 17 bm. į pro- 
„rokują, ż3 temperatura ta utrzyma sie aż po 
20 bm. ł 
|! Niektórzy, w przewidywniu, że mróz nie do- 
zwoit nawet wyjść na ulicę — prowiantuią się. 
W rzeczywistości barometr idzie w górę, co 
wskazywałoby na wzmożenie Się nnozu. a do 
południa wiał ostry wiatr wzchudni. > 
Wisła zamarzła na brzeszio pół metra grubo- | 
ści i stanowi otecnie znacznie anowi olicenie znacznie skróconą kt komu- | 


Bi czego MOMDIEME WANNA „zz. 
zwykłe eto. 
oraz biurowe i mieszkaniowe | "O 


z o 


Po tych słowach , 
który ; 


„Masz ban wę- | 


L] 


E MANN 


Numer 62 


Piesi. a nawet i lżejsze wózki konne używają 
tej drogi. jedynej zreszta chwilowej koizyści, 
jaką nam dai? mrozy. Zara.cin pokszuje się | 
jak wielkiem ułatwieniem komunikceyvjnem 
byłby jeszcze jeden most łączący cba rzegl- 
Wisły, zwłaszcza przeprowadzony z Dębnik 
(ul. Barska. na Stradom pod Skalke. W przy-. 
stani wiślanej przy Mości» dobn ckim stoi ujęty 
> Dał a lodowe ładny lekki parowiec ..Ma- 

Dzieci idące-do szkoły mogą z niego na* 
Ie wyobrazenia, co się dzieje z wicikimi ukrę* 
tami pod biegunem. 

Byłaby to więc druga .zasługa* mrozów «= 
zastuga pedagogiczna. 

Żart na boki. Nie zapominajmy o istotnej 
Przysiudze, jaką. nam bezsprzecznie ostra zima | 
odda je. || 

Otóz — zdaniem lekarzy — niezwykle n'ska | 
teqzperatura wmpłvnie z pewnością zabójczo na 
żywolnośc wszelkich bakcvli i mikrzbów choe | 
robotwórczych (oby tylko i nas nie potrakto< 
wałą jak mikroby!) — tak. że wicikich ep.de* 
mii nie potrzeba sie w lecie ożawiać. 

Jest to pocieszajace — bez kwestyi, 
wtórzymy za poeta: 

„..A ta zima taka Aluga, 
A ta wiosna tak dalekot...* 

Tymczasem marzniemy. łamiemy rece i nogi) 
na skandalicznie śliskich chodn' kach i oj 
grosz już nie przejadamy, l:cz „przepalamy” 

iecu. 


ale po- 


Wesele z herbatką — 
za starą Rogatką. 


(Do ilusiracyi tytutowej. 
Na przedmieściy za rogatką 
Po za miasiem milę blisko, 
Ożenił się Antek z Manką 
I wyprawił wezelisko, 


U 


Felek — wracał z tej zabawy 

l miał ọ niej dziwne w.e:ci == 
Na len temat z Swym kolegą 
Miał rozimowę takiej treści: 


-- Powiedz że mi — mówi pierwszy 
Jak to było na tym balu? 

= Spokojniutko. bez policyt 

Więc nie było i krawalu! 


— A muzyka co im greta? 
— „(iustep”. „ojrę”, na odmianę, 
— Jak ubrane były damy? 
— Były prawie rozebrane! 


— No, i długo tańhcowali? 

— Do bialego dnia, do jutra! 
— A oży nic nie ukradziono? 
— Coś trzy palta i trzy futra! 


— No, to raptem Sześć kawałków! 
Głupstwo! Kto to udowodni? 

— No i jeden z komitetu 

Nie mógł znaleść swoich spodni! 


I pan młody pannę młodą 

Zgubił także gdzieś z wesela. 
le botem Się znalazia 

W domu — jego przyjaciela. 


— A więc wszystko jest w porządku — 
Nie ma jak w rodzinie zgoda, 

— Chsdźmy bracie na kieliszek. 
Niechaj żyje para mioda! 


Centrala Warszawskó 


poszukuje 


2 lub 3J pokoj 


natychmiast w centrum, || 


Zgłoszenia do 12 b. m. pod „Milion“ 
Aane etann „Gońca Arakowśai ego" 


Herst bandy zeójecziej wydany przeć k tab 


Lwów (tel. Mi W okolicy Nadv śrnej gean l 
wał sd dłuższego czasu bandyta Szmiko JIU 
który dobrawszy gobiestowiwzyszy, okradał 
pców, księży i chłopów, Podczas ooiuwy dl 
łano ując część bandy, która zdradziia. nieg 
pobytu kochanki hersziu, w Nafajiewej, Kot 
= WC 4 go policyi. 


Kraków; 
Szpitalna 


Nurer £2 „GONTFEFS KRARKOWSKI* 


— 


DZIE PORBRY. 


Dobroczynność. 


Raz się spotkała Nędza z Kksklame: 

— Wesprzyj) mnie — prosi — wiąłnożna damo! 
Reklama krzysnie: „Precz obzszar_ań :421 

Ja dziś i tax już na biednych tańczęl..'* 


Rekordowy 


Kr. AS 
y ZJ WDN awa: 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 
Scholastyki 


Wscnód siońca: 8'21 
Zachód słonca: 6 08 
Długość dnia 9 18 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Horsziyński". 
Sobota: (Nowość) „Pan obrońca" 
akiuch Molnara. 
Nieuzicia pcŁoi: „Dzieje salonu“, 
Wieczór: „Pun obrelca", 


4UGAT= ví A I OPERETKA 


komedya w 3 


Piątek: „Madame Butterfly", na łyżwach przeskoczył 12 
Sobóts* „Królowa crko". dne, że p. Lamy nie jest wzzie -„krohatą, 
Niecz.cia opok: „Adciar*. Bo - => 


Wieczór: Necha merr", 
Poniccziałck: „Pajacz i Cavaleria", 


Wtorzk: „Królowa cyrku”, 
1ŁATr -AGATELA 
Piątek. „Ulubien:ec kobiet", 


Sobola popor: Upiory’. 
Wicczór: „Ulubieniec kobiet", 
UP uter „.„WOŚCI 
Piatek: „Krowoderskie Zuchv*. 
Schoia: . Krowoderskie Zuchv*. 
Niedziela popol.: . Krowcdarskie Zuchv". 
Wieczór. „krewocerskie Zuchy'. å 
WYKsALY ZWIĄGAU bIKŁUALUW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC SW. DUCHA). 
Niedzicia, Jan Pietrzycki: „Poetycki kult Afrody: ' 
ty i Erosa“ (z ilusiracyą recytacyjną art. dram. 
Karola Adwcntowicza). 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH, RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—B 38 
Piatek, ks. prof. Fal. Flortyński: „Z 
tecryj  filozofi:znosprzyrodniczych” 
svnuoawski molekuły i atomu i połączenia 
miczne), 


W żydowskiej gminie wyznaniowej m. rakos 
wa wybuchła w ostatnich dniach walka na tle 
lichwy, uprawiarej mięsem kCszcinem. Miano 
wicie na jednem z osiatnich posieszen, ada 
wyznaniowa, uznejąc S.uszność skarg ludności 
żydcwsziej na wyg.rowane cecy mięsa . koszet- 
ncyo*, wstanowiła cenę maksymainą .ega migs 
sa w kwocie 340 marex za 1 kiligram, ttzernicy 
i jednak mimo to sprzedawali miężo kosterne po 
500 do 660 marek za kilogram. tłumacząc się 
— nie kët pcdsiawy ziesztę, — z acznen pu 
dreżeni. mm Uvydła. Kabat żydowski nie pBizywyki 
jednak duo leazewazeala i lgnorowani» swich 
nch'yał przez swo-ch czicnkaw, j w takich ra- 
zach posługuje się śrudkrem niezawelnym, ja 
kim dyspo.uje, t zw. „chejremem”, Opes laj 
kabal Syawodował rabinat krako4aSzi da oglo- 
szenia „ikejrom'u* ną tych wszys.kich żydow: 
skich kcnsum:niów mięsa koszernego, którzy- 
hy nabywal! to mięso po cenie wyzszej, niż u 
stanowiona, t. j. 340 mareż za klligram. Mięso 
takie, uczkciwiek tytuajnie ,X uziane 
jest za „trefne, co Już stanowi wystarczający 
powód dla siarozakcniiych <ricdusów, «ky to- 
go mięSz rie ticrąć. Dla tych jednok żydów, stó 
rzyby jako postępowi, n.e krę,ujge się Miun 
łem, zechciełi rabDywaue mięso od ŻyYuJasrich 
rzośników po cenie wyższej, niż 340 matek. u- 
Stanowiory jest ów .„chejrem'. połegaiąey na 


najnewszych 
(Medel Them 
che: 


—000— 


REPERTUAR 


wieika sensacya artystyczna — 


Uciecha ironetiny vat. "Styzaj 


ski fiim, 
Dramat „Zakazany owoc" 
Zachęta zdjęcia z Poate Syrakuz, Katanii 


P. f omien Występ Gunnar iolnaesa 


„Ulubiemica Makaradży* lli zer. 


=- = 


orae 


ouve — 


Dzis w pątek IU lutego 1942 premiera 


BOHATER CYRKU 


nowo awantu'nicze przygody artysty-akrobaty 
EDUIE PULO 
w Kinoteatrze „Warszawa“ ($tradom 15. 


(9 Me łatrcy Rawy Ruskicj cneglaj zostal 
zauzrmowani zastraszającem o!kryciam. Uio 
w kusmgt:eh wejskowjyeh w jsdnej z ubkacyi 
przyStopieno do nagrewy poułcyi, Gdy «rsie 
zerwali cześć lejze, ku swemu przerażsciu wa: 
tkugli wę na Zwłoki jekiegoś ulana, ubranega 
Lonnuieinie w mundur wojskowy, Zwłoki byly 
już w sinice zupełnego rozkładu 1 zatruwałiy 
pow.eizze, 

Na nuciscu zjawiła się komisya cywilno woj- 


Fłace prolesorow uniwersytetu, 


M.) Na posi:dzeniu Rady mi. 


Warszawa (1el. 
nistruw rozważano sprawę usłalznia płacy proie. 
surów uniwerzsytstów. Istnieją dwie propozycye: 
jedna minist, oświaty, druga miust. skarbu. Mis 
nisterstwo Skarbu proponuje, aby wniosek szedł 


zir, 5. 


skok w dal. 


Amerykanin Ernest Lamy dokcaal tstnego cudu gimnastyczngo w Oricanie. Oto razpędziwszy Się 
dnuźvch beczck c.ok siebie ułożcnych. Jest to 
iecz najzwyczajaiejszyn =—— buchalt rem. 
ju RAR m usd ET p 


iem więt»j podziwu go 


Spekulacya mięsem koszernem. 


Surowe zarządzenia rabinatu krakowskiego. 


term iż kzżdy członek gmiry wyznaniowej, bez 
wzkiędu na jakiekolwiek powody, dla xtórych- 
by sie wamal z p-d Solidarności, podlega mIĄ: 
twie pOciągającej w skutkach bojsot ~v życiu 
tchyiirem, Spcłecznem i towarzyckiem. /.dwo- 
kn, lekarz aktor, muzykant, wozóle każdy bez 
wyjątku zyd, a nawet wychrzczony żyd. moze 
zostać cćctknięiym tą klątwą. 

„(he.rsem' wczoraj juz zaw aczył się ogólrvm 
zastc'em w handlu bydłem i mięsem  kJazer- 
nem  Rzeźnicy nie wyrębują mięsa, a ku,wy, 
anuiarze bydła z Krahowa i prowincyi, nie wy- 
jeżdźu:ą ne zukugy, wskutek czczo nagScu] we 
pule krak mic6a, kupcy obliczają swvie „traty 
w iednyw tylso dsiu wczorajszym na 463.600 
mâles., Zopciszebowanie dziean: mięsa Koszer- 
neho w irakowie wynosi do 4v00 kiioze:mo2w, 
Na kióðrzy konsumenci radzą sobie w ien spor 
seh, Ze Spriewauzają Mięso xesiorne z JSmiięz= 
nyc Lates, a MiuS.OCZE”; więksno:e jednak bądź 
to chepcazi się kez mięSa, bądź ież zasłypnie 
d.ch'erv, 

„jaz co bądź na uznanic zasługuje raerjin, 
z iske brke’ krazowsk, podjął i prowadzi wil 
ko s G-syżny i lichwę w zauresie swcjaj keme 
pe'ercyi. 1fżędźnem ky.oby rczszelzzaje lej 
akey: na Gəl; zawres jego wladzy, — a vł:go: 
sluwi>zę Skutki Gdczułsy z pewsością valy a- 

; got brehov Shj, bez różnicy wyznania, 
ia — | ||... | 


Trup ułana pod podiogą. 


morderstwa, zwioki zaś mogly leżeć lam od szt 
ściu miesłęcy, Na razie nie stwiardzono nazwi- 
Ska żalaon.«vanego. Sledztwo wsiępne wska- 
zuje, że ułan muślał Łyć zamordowany w kO» 
szaiach, poczem sprawcy, celom zatarcia zbro- 
ani wyjęli dwie deski w podiodze, a po wyra- 
niu giuzu, włożyli w otwór Zwłoki truga, przy: 
kijajyc z powrotem doaki w Snojemi miej cu. 


| Duchodzenia są dalej prowadzo e, wedle któ- 


rych us.ałcnu. że w mordzie musialy brać udział 


skowa, a lekarze orzekli że ułan padł ofiarą | co najmniej trzy osoby, 


Leje się strugami 


Równe, w lutym. 

Pan M. B. tak opomiada w „kur. Warsz.*: 

Frzyj-chal! do Równego panowie Sow eccy... 
Przyjecha a ich cała masa. W pięknych da- 
chach futrzanych, w płaszczach z b.gatemi 
kołnierm='ni bobrosemi, 

Jest to sowiecka delegacya do komisyi gra. 
nicznej, 

Nazajutrz po przyjeździe panów sowieckich. 
miałem sposowwość ogl. dania ich w jednej z 
tutejszych restauracvj. Było ich tam kilku a- 
stu. Po sali wnet rczeszla się wiademcść o tem, 


j 
w tym kierunki, by płace profesorów a 
byly identyczne z płacami naczelników wydzia, 
łów w ministerstwach, 

—000— 


Dary prezydenta ministrów. 


Prezydent munia'rów przeznaczył? Muz»um Wiel. 
kopolskieniu subwencyę w wysokoś:i 4 milionów 
marek na zasup dzieł sztuki polskiaj, w ceiu 
spolszczenia zbiorów 2J0znanskich, które dotychs 
czas nosiły wybitny charakter nienizcki, 

Zakup dziel sztuki mą być dokonany przez 
specyzaluą komisyę z udziałem delegata min. kul. 
tury i sztuki. 

-000— 


Umowa handowa polsko-rosyiska, 


M.) Koła rządowe 
handiowych 


informują, 
„olskc:rosyjskich 


Warszawa (Tel. 


32 termin rokowań 


nie został dolychezas ustalony, jakoteż nic nie * paść k 
wiadomo o rzekomym przyjeździe ckspertów ro. że restauracya, w której przcbywalcm, guści 
syjskich. A w tej chwil. w swych isce go:en'ych pro- 


—000— gach, dygnitarzy sąsiadującego z Rzecząpcspo- 


krew 1... Szampan. 


litą „państwa sowieckiego”, 

Przyglądałem się im z bliska, widzie'zcm, że 
nektórzy z nich mieli nie dość czyste ręce, ale 
zato miny były wcale weso'e, zadowclone — 
dobrze widać czuli się w Polsce. 

Dowielzia em Się poiem, ż: delegacyą sowie- 
cka zam eszkuje tyniczasowo w rocięgi — lo- 
kal bowiem, przygotowany dla nej a świeżo 
odnowisny nie przypada jej do gustu. Jak mnie 
objaźnicno jest to duży budynek o 30 pizesz'o 
pckojach zaimowany za dawiivch, przedwoajcen- 
nych czasów przez dowódcę korpusu ros: jskic- 
go, kwaierująceza połówczas w Równem 

Oxazało Się jelnak, że dclceacva sowiecka 
uznała, iż przedewszystkim samo  polożcnie 


Str. 6 


budynku jest nieodpowiednie, bo leży on na 
krancach miasta. Ponadto hrak w nim luster 
wielkich, praz firanek, a nawet niema... para- 
wauów, ani fortepianu.. Tych właśnie rzeczy 


zażądału dołegacya sowiecka, oświadczając, 
że bez nich w żaden sposób zająć lokalu nie 
może. 


Panowie sowieccy mają bardzo wysokie żą- 
dania. Są to t. zw. „sowbury” (burżuje sowiec- 
cy). Lubią komfort, potrafią szeroko roznzucać 
pieniądze, a mają ich dużo. 

Kraj, którego są przedsitawicielami, Sowde- 
ta — jest obecnie krajem kontrastów — kra- 
jem wyjątkowej nędzy, głodu i zniszczenia, 
cbok którego z przerażającą szybkością pano- 
szyć się zaczyna paskiarsiwio. zbytek i soz- 
rzutność. 

Stolica Sowdepii, Moskwa. jest obrazem tego 
anu Rosyi. Pootwierano tam już restauracye, 
cukierni2, wielkie sklepy, a tcatry przepełnione 
są puwlicznością. ziożony przeważnie z nowych 
łudzi, ale widzi się tu ma nowych damach 
cenne, stare bryłanty i klejnoty, panowie w 
smckirgach. 

W kawiarni, gdzie przy stolikach spożyć mo- 
tna za drogie pieniądze, najwykwitniejsze wy- 
roby cukiernicze, sprzedają również manny 
chleb żytni na kartki. Gdy przy stolikach roz- 
siadło się paskarstwo i ludzie uprzywilejowani, 
kok w tymże magazynie oczekują tymczasem 
swej kolejki nędzarze, pragnący wykupić odro- 
bin; czarnego chleba kartkowego. 

Albo teki naprzykład obrazek: Sylwester. 
W jednej z wicłk ch restauracyj moskiewskich 
zasobna w ruble sowieckie puhlicziość hucznie 
wita nowy rok, Sale są przepelnione. Wytwor. 
nie cdziane damy, wykwinini panowie w siro- 
jack wieczorowych, zręcznie uwijająca Się 
wśród gości slużixa, Jest muzyka. Na stołach 
Szem pan. Władze sowieckie zezwoliły dnia te- 
go na użycie napojów wyskokowych. Każdy z 
gości ma prawo wypić 3 butelki szampana. pia- 
cąc za pierwszą 4, za drugą 8, a za trzecią 12... 
milicnów rubli! Goście piją, bo restauracya 
oplaca wysoki procent od dokonanych dnia te- 
go obrotów na korzyść głodujących z nad 
Wołgi. 

Na sali ruch ożywienie, muzyka gra wesolo. 

Fezultety są bardzo pokaźne, nawet licząc 
na tawie ruble sowieckie. Jeden z gości za ko- 
kacyc dla czterech osób z szampanem, płaci 132 
mi.ieny rubli! 

Podatek na głodnych za ten wieczór sylwe- 
strowy, pobrany od owej resetauracyi. wyniósi 
500 milicnów rubli a czysty zysk, jak Słysza- 
łem, przekroczył 3 miliardy! I cóż potem? 

Z nad Wołgi tymczasem dochodzą wieści 
streezne.. Kląska ełodu pamuje tam wszech- 
vłsdnie. ludzie giną setkami, nie mając kawał- 
ka chleba. Komunikaty urzędowe stwierdzają 
cały szereg przeważażących wypadków.. ludo- 
zerstwa'.. 

W noc sylwestrową, w nawpół wymarłej, ne- 
dznej wiosce nad Wołgą uczta: rodzina jakaś, 
ukiywsay się zazdrośnie pizel oczyma sąsia- 
dów na cmentarzu miejscowym, wygrzebuje z 
mogił świeżo pogrzebane trupy i poź.ra je łap- 
czyw.e.. Umierające z głodu matki żywią się 
mizsem swych zmarłych dzieci.. Gdzieindziej 
gax cwu Sporządzono chleb z mielonych kości 
ludzkich i suszonego nawozu końskiego. Ale 
leje się szampan w noc sylwestrową w Mo- 
skwie i strojne w brylanty damy i elesanccy 
pomowie sowieccy bawią się zapamiętałe Nic- 
waątpliwie są między nimi i możni władzą ko- 
misarze i dzielni bojownicy za „ideały komu- 
nizmu''. 

I cóż pomogą odezwy, rozsyłane po Świecie 
całym i nawołujące do pomocy głodnym z nad 
Wcigi, a zwalające wiinę całą za klęskę głodo- 
wą na n.echinacye „kontrrewolucyi*, na spe- 
kulanlów i „kapitalistów“ — wrogów narodu, 
wrogó v idealnego ustroju komunistycznego?... 

Leje się szaznpan za pieniądze,  powalame 
knwią nieszczęśliwych ofiar walki  bratobój- 


czej.. 
——— o 

| 
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Ucieczka więźnia wojskowego 


Stanisławów. (tel. wł.) Z tutejszego wojsko- 
wego więzienia zbi:gł w niewiadomym kierun- 
ku kapral Klemens Dajbarski, pochodzący z 
Warszaw y i podejrzany o popełnienie wiełkiej 
kredzieży na szkodę skarbu państwa, Dajbar- 
ski skradł mianowicie 441 koszul, 262 par ka- 
iesenów i %1 ręczników, przedstawiających war- 
tušo oko o 300.000 nik. Dajbarski, który zbiegł ' 
w mundurze wojskowym, wla językiem | 
palskim, rosyjskim i niemieckim, 


„GET "SKI" 


Numer $2 


Wielkie zawieje Śnieżne weWłoszech 


Rzym, ,PAT) W całych W.oszech Szerzą Się | mnnikacya jest przerwana. Połączenia telefo- 
zawieje śnieżne. W wielu miejscowościach K®. ! niczne i tłegraficzne są przerwane, 


250.600 Mp. nagrody za ujęcie 
sprawców zbrodni w Skolimowie. 


Wczcraj wieczorem na ulicch Warszawy i 
nau prowincyi roziepiono plakaty, zawierają- 
ce zaviadomitnie komendy policy) m. Warsza- 
wy, że przeznacza 250.000 nik, nagrody za u- 
dzielenie uzęciwn policyjnym infornucyi, Mo- 


gących się przyczynić do wykrycia i ujęcia 
spraw.ców zbrodni w Skolimowie. 
Okazuje się, że zbrodniarze zamierzali um- 


knąć wozetn parokounyjm, lecz nie mogli otwo- 
rzyć furtki. Znaleziony na miejscu zlwodni gru 
by poiamany kij i butelkę bandyci zabrali pod- 
czas pierwazego napadu na inż. Flaunta w wil- 
li „Zofiówce”. 

—— na 


Samobójstwa we Lwowie. 


(d) Dra dni temu we Lwowie były cztery 
zamachy samobójcze, Najpierw targnąał się Da 
życia Józef Piewuszyński, urzędnik Banku 
kredytowego ziemskiego, Urzędował on w biu- 
rze do ostatniej chwili i nie zdradzał nixczeum 
stanu, w jakim  pozosiawał. Wystrzałom Ww 
skroń położył kres swemu życiu na miejscu. 
Lieiruszynski liczył lat 25, a przyczyna jego su- 
mcbójstwa nie jest znana. 

W drugim wypadku samobójstwo  popenika 
Emilia Glatte. Sirzeliia ona do siebie z rawol- 
weru, pozń*tawionego w mi-szkaaniu pzez jej 
szwagra. kapitana, I w tym wypadku powód 
tego kroku mie został zbadany. 

Morfinę zaś w większej ilości zużył Tadeusz 
Janoszko, siuchacz medycyny, zamioeszkały w 
hotelu „Monopol“, cheze w ten sposo, ZaAkoń- 
czyć życ'e. Pogotowie ratunkowe jednak 
przepłukało mu żołądek i odstawiło go do Szpi- 
talaa Jezioszko jest uchcdźcą z Rosyi. 

Prawdopodobnie tączyie z usiłowaneru sa- 
m bójstwem Janoszki bhyi zaniach semobójczy 
Danieli Daw'sk.bówny, również uchodźczyni Z 
Rosyi. Ta dia ołimiany zazytła sporą dawkę tru- 
cizny na myszy. I jej pogotowie ratunkowe u- 
ratowało Życie. gdyż rychio nrzybyłlo na miej. 
sce i przepłukuło jej żołądek, 


="Mo'O = 
3 rewolwerowe luty. 
Dnia 5 b. m. eapuka! ktoś do miesækania 


Reterhergcra Maksa w Łodzi. Na zapytanie stu- 
żąceej, odpowiedziano z pozn drzwi: biedny, 
Służącu wziąwszy zaiem z kredeusu kawałek 
chleba, drzwi otworzyia, nie spuszezając ich 
jednak z łańcucha. Przez otwór ujrzała trzech 
młodych mężczyzn z wycelowanemi w jej 
stronę r-wolwerami, którzy pod grożą śmierci 
zażądali v'puszczenia do mieszkania. Na sku- 
tek wszczętego alarmu nadbiegł przechodzący 
patrol policyjny, bandyci jednak zdołałi się 
ulctnić, 
—000— 


lanfistafa gacharyny wartości 1i półmiliora marek 


Lwów (Tel. wł.) Na dworzu klaparowskih przy 
trzymano niejakiego St Kamiński:go wraz z żoną. 
którzy przemycali z Lublina do Lwowa sachary; 


nę. Skonfiskowano 42 paczki łącznej wartości 
półtora miliona marek. Aresztowani tłumaczyli. 


się, iż sacharynę otrzymali od nieznanczo im ży: 
da z Lublina, który za przewiezienie obiecał im 
po £ tysiące marek, 
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latonięcie parowca w porcie gdańskim. 


W sobotę zatonął w porcie gdańskim przed 
śpichrzem firmy Anker parowiec „Hanmonja”, 
załadowany zbożo:n, gdyż podczas jazdy z  Kró. 
lewca do Gdańska powstał otwór. Jest nadzieja. 
że parowiec będzie można wydobyć na  powierz. 
chnię przez wypompowanie wody i zamknięcie 
Qtworu, 
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lapory lodowe a wejścia do portu odańskiego. 


W niedzielę przed południem utwoczyła się w 
zatoce przed wejściem do portu zapora lodowa. 
skutkiem czego spóźnił się znaczne wjazd kilku 
statków do portu gdańskiego, gdyż dopicro kilka 
łamaczy lodu musiało usunąć przeszkody, W poz 
niedziałek wjazd do portu nie był już utrudniony 
gdyż bryły lodu odpłyneły na morze. 

—000 — 
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Wspólnicy rozstrzelanego Jarosza. 


(d) W dalszym ciągu sprawy rozstrzelanego 
Tymoteusza Jarosza dowiadujemy się. że prócz 
aresztownych w Katowicach tajemniczego 
„Antka“, którym jest niejaki Białys, Kozy i Or- 
kisza. policya w Mysłowicach ujęła w swoje 
ręce K!emensa Paula z Górnego Sląska, Igna. 
«ego i Teofilę Huczynskich, oraz Franciszka 
Bajera, pochodzącego 4 Wadowic. 

Wszyscy oni wkrótce staną przed sądem do. 
raźnynt w Krakowie. Pogłoska. wedle które; 
cj aresziowani mieli dopuścić się napadu na 
dom kankowy „Hermes“ przy ulicy Dietla, nic 
została sprawdzoną. 

— Q OO — 


Wędrujące futro. 


(d) Onerdaj wozem z Wieliczki przyjechała do 
Krokowa Marya Lichtanowa,. (dy  przej>żdżała 
ulica Wiuliecką, skradziono jej z wozu futro, war 
tości 300 tysięcy marek. Zawiadomiona o tej kra. 
dzieży policya, rozpoczęła do.hodz2nia, które us 
wieńczone zostały pomyślnym Skutkiem. 

Organom policyjnym udało się wytropić zioe 
dzieja, Krórym jest Leon Czarnik z Podgórza, M: 
czacy lut 35, zamieszkały przy ulicy Zamojskiego 
Al, Aresztowany Czarnik w czasie indagacyi przy 
znał się do kradzieży 1 podał. ża skradzione fu- 
wo sprzedał Marcinowi biekzie, zamieszkalemu w 
bPodgorzu przy ulicy kącik LL. 13. 

idac pe nite do kłębka stwierdzila policya, ze 
Piekza futro io sprzedał dalej, a to Zygmuntowi 
t"chancw., również zarmieszkalenu w Podgórzu 
nu kworę 20 tysiocy marok. Ostatecznie policyu 
dotarła do tmiejseca ukrytego futra, a to w mia- 
szkaniu Zygmunta Feiczera z Jordanowa. Fu w 
czasie rewizy: zabrała futro i poszkodowanej Lich- 
iunowej zwrociła do rak własnych. 

Czarmika i Piekze wczoraj ods'awiom» do ukre- 
gowogo sądu karnego, 
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Cioka chaha Motropolity Szentytkiem, 


„Echo de Paris: dowiaduje się z komunika- 
tu opartego nu źródiawych :ufornacyach z kał 
ukreihskich emerueów vo Ameryce. a zamie- 
Szczenego w „New York Herald", że na wio- 
wiu metropolity Szeravikiczo, ktory bawi uke. 
enie w Stanach Zjednoczonych — odbiły się 
iatalni> ostatnio pozebi c a qzuniróży o 
Ameryki. Na karku i prawej nodze pojawiy 
się bardzo ziosiiwe zgorzeliny ropne, & navei 
na jedi ym ze zwoływanaych w Nationsi Gerai- 
nian Comitas w Waschingionie meeiyngow. 
mèin palita Szeptycki począł zdrawzac objawy 
chwiławego zaćmienia umysiu, 

Okoliczności te zmusiły go do powzięcia 7a- 
miaru wyjazdu w najbliższym czasie do Pa- 
ryża. aby tam oddac się pod opeke lokika 
słyntiego dra Forela celem odbycia kuracyi 
przy pomocy nowow vnalezionego pw'oparatu 
jodor«go. Już poprzednio w czasie przejazdu 
przez Wiedeń leczył się metropolita Szeptycki 
krótk: czas w tamtejszeni sanatoryum derma- 
tologiczunczu prof. Backera. 

—000— 


Bal prasy w Warszawie. 


Roprezentacyjny bat prasy, pod proteklora- 
tea p. Kśrołiny Ponikowskiej, małżonki prezy- 
denta ministrów, odbędzie się w dniu 23 b. m. 
Uznając ważne stanowisko prasy ze względu 
na jej cele i znaczenie, p. prezes A, Ponikowski 
zgodził się w drodze wyjątkowej udzielić na 
bal prasy salonów pałacu rady ministrów. 

Bal ten będzie miewątpliwie najświeńnie j 
szym w sezomie. — W balu uczestniczyć będą 
przedstawiciele mocarstw zagrwiicznych, rzą. 
du, sejmu. wojskowości, oraz różnych warstw 
aspołecznych. 


G 
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Wezwanie da pslskich literatów, 


Delegaci organizacyi Związku zawodowego lite: 
ratów polskich, zebrani w dniu 4 bm. na zjeździe 
krajowym w Warszawie, zwracają się do ogółu 
kolegów z następującą odezwą: a 

Pisarze polscy! Zadanie służenia słowu i knitu- 
rze narodowej, stanowiące istotę naszego powo;a- 
n:a i zawodu, nakłada na nas obowiązek stworzę- 
nia warunków, któreby umożliwiły twórczość swo- 
bodną. Służąc sztuce słowa, powinn śimy posiąść 
formy egzystencyi, ułatwiające nam mozność zu- 
pełnego poświęcenia się pracy twórezej, Śmierć 
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w nędzy kiiku pisarzy w czasach ostatnich, doła 
rodzin po znakemitych nieraz autorach, jaskrawo 
oświetliły położenie materyalne literata polskiego. 
Nie możemy i nie powinniśmy jednak odpowie- 
dzialnością za ta obarczać wyłącznie społeczeń- 
stwa. Byłoby to rzeczą zresztą jałową. Saini mō- 
żemy i powinniśmy jąć się walki ze złem. Naj- 
prostszą drogą, wiodącą do polepszenia doli pisarza 
polskiego, jest jak najściślejsze zorganizowanie się 
w Źwiązku zawodowym literatów polskich, orga- 
Dizacyi bezpartyjnej, zajmującej się jedynie sprawą 
obrony interesów zawodowych, która zos'ała po- 
woiana do życia na pierwszym powszechnym 
Zjeździe literatów w Warszawie w maju 1920 r. 
Związek zawodowy, idąc śladem podobnych orga- 
nizacyj w Europie, znajdzie sposoby zaradzenia 
złu, jeżeli poprą go literaci całej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wzywamy tedy wszystkigh pisarzy, aby 
wsiępuwali do Związku zawodowego literatów pol- 
skich, aby go popierali słowem i piorem, Oraz przez 
czynny wspóludział w jego pracach. 

Związek warszawski liczy dotychczas 88 człon- 
ków, Związek krakowski 54 członków, Związek 
lwowski 3y, Zwiazek poznański 18. 

W imieniu uczestników Zjazdu dęlegstów Związku 
zawodowego literatów polskich Rzeczypospolitej 
Poleskiej: Stefan Żeromski, Waciaw Sieroszewski, 
Stefan Krzywoszewski. 

Za zarządy lokalnych Związków literatów: An- 
drze; Strug, prezes Związku warszawskiego. jan 
liewzycki, prezez Związku krakowskiego. józef 
Jedlicz, prezes Związku lwowskiego. Boiestaw Kao- 
reywo za Źwiązek poznański, 
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Stan pogody. 

Komunikat o stanie pogody wydany 9 lutego 
1022 roku, o godzinie 8 wieczór według danych 
Panstwowego Instytutu Metsorologicznego w War 
szawie. 

Stan atmosiery: W rozkładzie ciśnienia nie by. 

ło wczoraj większych zmian. Całą Europę ogar- 
nial wyż barometryczny ze środki»m Czechosłowa: 
cyi (Praga 779 mm). 
* Wskutek tego przeważnia w Europie pogoda 
bezchmurna i zimna. Jedynie w części południo. 
wej i Małopolsce wschodniej było pochmurno i 
padał śnieg. 

Temperatury w godzinach porannych w Polsce 
wahały między —1l, a —% stopni (Pińsk .—11, 
Bydgoszcz —10, Warszawa —19, Kraków —20). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w War 
szawie —Y, najniższa —20, 

Kraków ciśnienie zredukowane do poziomu mos 
rza (72 mm., temperatura —10'3, maximum —10'5 
minimum 258, i 

Prognoza: Zachmurzenie zmienne, mgliste, slab. 
szy mróz, miejscami drobny śnieg. 
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(d) WEGIEL I CUKIER DLA KRAKOWA. 
Z poczytkiem przyszłego tygodnia, wedle tele- 
fonicznej odpowiedzi gwarectwa w Jaworznie, 
do Krekowa wysłanych będzie 70 wagonów 
węgia. Z transportu tvgo magistrat odda dla 
użytku zakładów państwowych 40 wagonów, 
resztę zaś rozsprzeda ludności po 1350 marek 
za 1 cetnar. Nadio na podstawie kontraktu, 
zavLrtego z firmami poznańskiemi, wkrótce 
gmina otrzyma 30 wagonów biselego cukru. Ce- 
na jedrego kilograma wwvniesie okolo 580 mk. 

„PAN OBROŃCA” MOLNARA. Wchodząca ju- 
tro na afisz nowość Molnara jest danina teatru 
Słowackiego na rzecz wesołego * nastroiu kama. 
wału. Atrakcyjna groteska. pełna kapitalnych sve 
tuacyj posiada wszvstkie zalety  Molnarowskiego 
stvlu. Śmieszne figury bohaterów „Pana obrońcy" 
Oraz pogodny humor jego satyry. daja artvstom 
świetne nole popis. Doskonała obsada. którą twos 
rza pn. Ordvúaka, Hańska Modzelewska Kaden, 

z ałocz Dobiesław i in. zapowniaia .Panu obroń 
cy“ „właściwe wykonanie. „Pan obrońca* grany 
bedzie w sobote. niadziele i poniedziałek, W nie. 
dzieje popol. po raz mierwszy po cenach  zniżos 
nych .Mzieje salonu". 

Z OPERY I OPERETKI komonikuja nam: W dzi 
Siejiszem przedstawieniu .Madame Butterilv" "po. 
Żezgnainv wystgsp znakomitej śpizvaczki p. Mos 
krzyckiej. Jutro v sobote pra"iera operetki 
Chwarza „Królowa cyrku' w świetnym przekła- 
dzie p. Maryi Manberowei Pr>niera urozmajco: 
Na tańcami oriz ewolucyami akrovatvcznemi. W 
Operate? biora udział pp. Minowicy Polenski. Ka. 
Rewski “panie: Zimajer, Ordon. Krałew: 


Ska. Żelska i in 
Z TEATRU „NOWOŚCI”, Dziś w piatek „Kro. 
Woderskie Zuchy* z całvm doskoniłvm zespolem 
tru „Nowości”. Powodzenie .Zuchów"* powoduie 
DBiózuvkiv humor svmpatvcznego wodewilu i Dfa 
“dziwie artystyczna fra artystów, Zuchy* wy» 
inia repertuar całowo tvgodnia. 


Z TEATRU „BAGATELA komunikują nam: .U. 
lubieniec kobiet" dziś już po raz W  sohote 
Dopoł. o godz. 330 „Upiory“ Ibsena cenach o 


TO procent zniżonych z p. Kosińskim w roli Os: 
Walda. Naibliżaza premierą bedzie świe:na kome» 
mi z węgierskiego Aleks, Hale vt. „Starzy i 

Oodzi". 

EMIL TELMANYI ełvnnv skrzyp:k. Ftóry kon- 
£ertiował wczoraj z ogromnem  powodzenieęń w 
porlinie. przyjeżdża w naibliższych duisch do 
Polski i wystąpi u nas we wtorek 14 bm. Bilety 
M do nabycia u Braci Linskich. Sławkowska 8. 


| mienicach w Krakowie uwija się 
przedstawiająca się 


(nity 2 Jawora pred saiem bratecn. 


W sądzie okręgowym karnym w Krakos 
wie przez trzy dni, przed trybunałem sędziów 
przysięgłych, toczyla się rozprawa przeciwko 
ośmiu górnik9m z Jawcrzna..Jako oska:żeni sta 
wali: Stanisiaw Ślęczka, lat 34, rcbotnik kopal- 
niany, Józeħ Dyja, lat 39, sekretarz Rady robo- 
triczej, oraz górnicy: Jan Proksa, lat 36, Fran- 
ciszek Sialmarski, lat 46, Franciszek Tyike, lat 
38, Ludwik Dziuba, lat 37, Stanisław Smutkie- 
wicz, lat 88 i Jan Goczał, lat 48. 

Trybunałowi, w sklad którego wcnodzij sę- 
dziowie okręgowi Fedcrowicz i Krans, przewo- 
dniczył sędzia okręgowy dr, Jendl, Oskarża: pro 
kurator Sozański, bronił adwokat dr. Klimecki. 

Spiawa, za którą powyż wymienieni adjpowia- 
dali, wedle aktu oskarżenia tak się przedsta” 
nia: 

W lecie 1921 roku mastąpił rocłam w P., P. S. 
wśród górników i robotników kopalnianych w 
Jaworzniu, wobec czego skrajną część tej par- 
tyi utworzyła osobną partyę radykalniejszą. 
tak zwaną lewicę P, P. S., której członkowie 
rie taili, że stoją na gruncie zasad komuniz'nu. 
Niebawem też poczęły krężyć wieści o tajnych 
zebraniach, g knowaniach komunistycznych, — 
Działalność tą nie uszła uwagi dyrekcyi kopał- 
ni, zwłaszcza, że i sami nobotnicy zawiadamiali 


dyrekcyę o objawach agitacyi komu istycznej 
w kopalniach. I tak pewn:go rezu inspekiorowi 
górniczemu, p. W. Strzesieckiemu, doatesiono, 
że jakiś obcy człowie« przychedził na kopalnię 
i rozrzucał pomiędzy góinikami cdezwy ktmu- 
nistyczte. —- Uwiadonnona o tym faxcie policya 
państwowa, wdrożyła dochodzenia o działał" 
ność anlipaństwową, 

To też ośm osób odpowiadzło za wzniecanie 
nienawiści do rządu polskiego i zał żenie szere- 
gn tajnych Związków . 

Po pizeprowadzo ej rozprawie sędziowie przy 
sięgli częsciowo potwierdzili posiawione im py- 
taria, roczem trybunał wydał wyrok: Na kmę 
po 8 miesięcy ciężkiego więzienia zusiali zasą- 
dzeni Stanislaw Slęczka i Jozof Dyja, po 6 mie: 
więcy ciężkiego więzienia Franciszek Tylke, lan 
Goczał i Jan Preksa. ra:omiast uwolnieni ©d 
Cskarżenia zostali: Franciszek Stalmanski, Sta- 
nisław Smutkiewicz i Ludwik Dziuba. Zasądzo- 
nym trybunał do kary wliczył czas przebytego 
„resztu śledczego, Wszyscy, z wyjątziem Ślę- 
czki, wyrok przyjęli i zoszali zaraz wypuszczeni 
na woiną stopę, gdyż trybunał przychylii stę 
do waulosku obrońcy dra Klimeckiego, odcacza- 
jąc tm ©abycie kary na czas późniejszy. 


MASKARADA ARTYSTÓW TEATRU „BAGA. 
TELA“ zapowiedziana nu 11 lutxgo bedzie clou 
całego karnawału. Komitet artvstów uprasza o 


poiecie zamówionych lóż do dnia dzisiejszego wic: | 


czorern. w przeciwnym razie loże beda sprzeda. 
ne. Zapreszenia wydaje komitet artystów w kan: 
celaryj teatru, 

KAROL HANUSZ świetny piosenkarz, który 
śriewa z niepospolitą eksprzsyą, werwą i humos 
rem wystąpi u nas tylko raz jeden w niedzielę 
12 bm. w Slarym Taatrze i wykona nowe piosen. 
ki Jiryczne i swawolne. Współdziałać będzie zna» 
komita tancerka J, Czernicówna, oraz pp. Ratold 
i Szatkowski. Wieczór humoru urozmaicony be- 
dzłe tańcem i piosenką, satyrą i  halamburem, 
słowem tom wszvstkiem co może ubawić dowcie 
pem prawdziwvm humorem _1 wesołem i iem. 

BAL AŁT1STÓW TEATRU J, SŁOWACKIEGO, 
którv odteizie sie w sobote 18 bm. w salach 
Starcza Teatru zyskał” niebvwała awakcye we 
wsrółudziale art. malarza Tadeusza Cybu!skiego, 
który drkorować będzie całą sale zamienioną na 
te noc w bajkowe niebo z tęcza. Oprócz tegn ko: 
iniiet wymyślił różne niespodzianki jak Svecyal. 
ne maski z firmy Z. Ziembicki. po wdzianin któ: 
rvch gość zmieni nietvlko wygład ale słos. barwe 
ułosów i ruchy. Bufet na sposób wenecki zawie: 
rać będzie szereg atrakcvtr gastronomicznych spe. 
cyalnie sprowadzonych z Włoch, Bilety i zapros 
szenia otrzymać można w komitecie w gmachu 
teatru. 

PAL „ECHA” odbedzie sie dnia 28 lutego. w 
ostaiki w sałach restąuracv; hotelu Saskiego. Chór 
„lcha przvzotowuie szereg nióspodzianek. 

NINA DOLIŃNSRKA znako nita Tancerka klasycz= 
na wystapi w poniedzialek 13 bm. w Starym Tee 
aurze z nowvm. wspaniałvm prozrumem choreo- 
graficznym. Sprzedaż biletów w ksiemarni Krzy: 
żanowskiego: Rineg A—B. 

ZYGMUNT  FE'JERMANN. słynny skrzypek: 
wirtuoz. uznany przez cała krytyke niemiecką 
za talent równorzędnv Hubermaanowi. wystąpi w 
Krakowie we czwartek 16 bm. w wielkiej sali 


Starezo Teatru. Bilety w księgarni Krzyżanow: 
skiego iuz do nabycia. 
VI CZARNA KAWA Syndykatu dziennikarzy 


krakowskich odbędzie się w niedzielę dnia 12 
bm. o godzinie 4 popotudnia w sali restauracyi: 
nej hotelu Saskiego. Zanpowiedzianv wystep znane 
go Lelepaty-dziennikarza Stanisłiwa L, wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród zwolenników nauk 


okultystvcznych, Prócz dziennikarza L. wystąpią 
vb. Ordyńska. SzuppsSkrzyszowska, oraz mMściwos 
jewska. Znany Śpiewak operowy p. Orwicello- 


Kopciuszewski 6dświewa szereg arvi operowvch. 

td) OBAWA. Komisuryat policyjny II dziele 
nicy, wczoraj w dzień przeprowadził obławę w 
swoim rejonie, przyczam ujął dziewięciu zna» 
nych złodziei. 

(d) OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTKĄ. Po kas 
jakaś kobieta, 
za Zofię z  Skubiszewskich 
Iwaszkicwiczową, która pod pozorem dostarczenia 
płótna lub materyj wyłudza od łauwowiernych ró: 


,żne kwoty. Między innemi ofiarą tej oszustki pa. 
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p. Z. D. dając jej, 26 tysię:y marek. Rzekoma 
Iwaszkiewiczowa liczy około 35 lat, jest blondyn 
ką średniogo wzrostu o twarzy okrągłej. Ubrana 
zwykle bywa w żakiev astrachanowy i wysokie 
trzewiki żółte, 

(d) OGIEŃ PYWNICZNY. Wczoraj w kamieni: 
cy przy ulicy Lubicz l. 22 wybuchł ogień piwnicz- 
ny, Paliły się śmiecie t słoma. nagromadzone 
w piwnicy przez lokatorów w wiclkiej  Ilóści. 
Straż pożarna ogień złlokalizowała i ugagiła, 

(a) ODZYSKANY SZPAGAT. W sklepie kupca 
Natana Grossfelda przy ulicy Agaieszki 11, pył 
zajęty Schultm Altor z Cieszanowa, liczący lat 
17. On to na szkode Swego chlebodawcy skradł 
ze sklepu większą ilość szpagatu, warioścł 23 tys 
sięcy marek. Policya, dowiedziąważy się o tej 


kradzieży, odszukała Altera, a od:brawszy od nie; 
go skradziony szpagat zwróciła go poszkcdowae 
nemu Grossfexdowi, 

id) CĘCIAŁ SOBIE ZAPALIĆ W PIECU, Poli 
cya aresztowała Fel:ksa Marutę, liczącezo lat 15, 


który na szkodęę Skarbu wojskowego skradł 2 
kilogramów węgla. W policyi twierdził on, że ? 
powodu mrozu chciał sobie zapalić w piecu. 


Skradziony węgiel odebrano i zwrócono wojskos 

WOŚCI. 

(dj DOROZKARZ I JEGO PORTFEL. Franciszek 
Mucha, dorożkarz. zajechał wczorat przed dwo 
rzec kolejowy. Gdy zlazł z kozła, abv zapalić so: 
bie papierosa, jeden ze sprvinvch- złodziei kieszon 
kowych skradł mu z kieszeni portf:l, zawierający 
300 marek i jeog legitymacyę dorozkarskĄ, 

(d) ZAWIERZYŁK JEJ. Wczoraj kucharka Elż: 
bieta Stos, zamieszkała przy ulicy Krupniczej 16 
w (towarzystwie służącej Janiny Szczur udała się 
do województwa celem załatwieadia swojej sprawy 
Wchodząc do gmachu, wręczyła powyż wspomnia 
nej towarżyszce pakunek, zawierający suknię nie, 
bieską, z prośbą, aby chwię poszekała przed 
gmachem Gdy Stos po chwili wyszła z ginachu 
nie zastała już Szczurówny, która z pakunkiem 
zbiegła w nieznanym kierunku. Stos, mimo ener 
gicznych poszukiwań. do tej pory złodziejki nie 
zdołała. przytrzymać. 

(d) KRADZIEŻ W POCIĄGU, Wczoraj mpociąs 
giem z Bielska do Krakowa szdążała Anna Motak. 
W czasie jazdy przed samym Krakowem skra: 
dziono jej torebkę, zawierającą 5 tysięcy marek 
w gotówce, Świadectwo służbowe i metrykę. 

(d) WŁAMANIE. Majster szewski Józef Palonek 
mający swój sklep z obuwiem przy ulicy Zwies 
rzynieckiej @, wczoraj chwilowo wyszedł ze „skler 
pu. zamykając drzwi na klucz. Z tego skorzysta? 
jakiś włamywa%z. otworzył sobie drzwi wytrys 
chem, poczem zabrał 15 par trzewików damskich 
i męskich -~ wartości 150 tysięcy marek, Dochodze: 
nia pohcyjne są w toku. Nie ulega kwestyi, że 
włamania tego dokonało dwóch osobników. 

„KRWAWA AWANTURA NA MOŚCIE POD. 
GÓRSKIM". Odnośnie do owega zajicia, otrzymu» 
jemy pewne wyjaśnienia, którami dzialimy Bię i 
z naszymi Czytelnikami. P. Dudziak i p. Baran, 
dobrzy przyjaciele zresztą, w stanie silnie podos 
choconyra zaczęli próbować Ś$wych sił na moście, 
a przy szamotaniu zadrasnął p. Baran lekko no. 
żem swego przyjaciela. Rana była lekka.. pogotos 
wie jarupatrzvło i da sźpitala -nie odesłało. P., Du 
dziak zaś na interwencvę przyjm:iela został na. 
tychmiast na wolność puszczony. W gre tu nie 
wchodzi zupełnie imałżonka p. Dudziaka, 
zresztą jest spokojnvm f loiałnem obywatelem. 

(d) NAGŁY ZGON STAROSTY, Onegdaj w Tur: 
ce odbywała «w siarostwie ssya wójtów, której 
przewodniczył starosta Wiiold Zielióski. Nagle 

| staroście zrobito się slabo i po chwil. 
on życie. Lekarze stwiardzili. że Shierć nastąpi: 
ła wskutek udaru sercowego. 

NORY SZULERZI WE LWOWIE wykrył urząd 
śledczy w kawiarniach „City, „Muzeum“ 1 „eu. 
niop". Szulerów przyirzymano i po spisaniu protos 
kołu oddano sprawę do sadu karnego. 


Potrzeba kobiet 


ido roznoszenia gazet 


a OWO 


który ' 


-= 


zskcńczył ” 
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MNasze szarady. 


W literaturach obcych, zwłaszcza dla mło- 
"dzieży — dział szarad i rozumoaanych lami- 
giówek cdgrrwa wcale poczesiną rolę. U nas 


zubsbiie zaniedbany dawał znać o sob e ie edynie i 


s-orady cznie i to w iHustrowanych publika- 
cyach. 

Nasz „Goniec“ od samego początku swego ist- 
nienia wprowadził dział szarad i łamigłówek 
jako stała niedzielną rubrykę. powierzając Ja 
kierownictwu znanego specvalisty p. Maryano- 
mi Fontania, 

Blsxo 4-letnia (w naszem piśmie) praca p. 
Fonianv w tym zakresie zdradza wielkie zami- 
jowanie przedmiotu, niewyczerpaną  pomysło- 
wosć i ne wskróś oryginalne formy. Spotyka- 
my tam szarady jako opowiadania, krakowiaki, 
satyrę aktualną, rozmówki Olendorfa. inseraty, 
%lersze do pamiętników, itp. Zbiór ich wystar- 
czyłby na sporą a interesującą książeczkę. 

Od 5 i pół lat istnienia swego rozdał „Goniec“ 
za wafne rozwiązania szarad 362 osobom — 
556 nagród. których łączna wartość przedstawia 
już sema wcale pokaźną sume. 

Niesiórzy z ubiegających się osiągnęli pra- 
mdziwia rekord. I tak: pp. Bazańska Marya z 
Jaworzna nagród 7. — Hubicka Jadwiga, Kra- 
ków (8, Jendlcwa Janina, Kraków (6), Kotzia- 
nowa Stefania, Jarosław 16), Kriss Juliusz N. 
Sicz (9. Olszeniak Teresa, Kraków „6l, Piętow- 
ski Bronisław. Krakór. (10), Paczowska Wanda, 
Krakcw (y. Schmid Jerzy, Kruxów (38), Siiber- 
siin Leon, Kraków (4). 

SĘTNA JUBILEUSZOWA SERYA 


będzie ogłoszona w niedziele 12 bm. rano. Dla 
jej uświetnienia wyzmaczyło Wydawnictwo ca- 
ły szereg wspaniałych nagród. jak: Dwa arty- 
styczne obrazy w drogocennych ramach, 5 Klg. 
przedniej mąki pszennej, | kg. wiejskiej kiel- 
pasy. najnowsza powieść K. Zdziechowskiego 
„Łbrounia, seasacyjne powieści: „Tajemnice 
Szhary* i „Człowiek, który powrócił z tamtego 
świata”  Bandrowskiego: „Wygrana partya“, 
prócz tego 10 bezpłatnych miesięcznych prenu- 
merat na .Gońca', wyborne papierosy. etc. 
—000>— 


Koncert Alfreda Hoehna 
pianisty. 
- W szeregu produkcyj zaaranżowanych w ©- 


*p:cnym sezonie przez biuro koncertowe prof. 
Hergeta, recital fortepianowy A. Hoehna zaj- 
mie jedno z poczytniejszych miejsc, dzięki do- 
skonałenru programowi a baddziej jeszcze dzię- 
ki przepięknej. peineji wysokich zalet wirtuo- 
zows 
pianisty nie jest nieznane szerszemu ogółowi, 
w S-zonie koncertowym r. 1909/10 jako w pier- 
wszym roku swej karyery brał udział jako so- 
lista we Frankiumie, Kolonii, Hamburgu, Lip: 
sku itd., a wtedy już krytyka fachowa stawiała 
produkcye młodego wirtuoza bardzo wysoko. 
Obecnie stangł przed krakowską — jak wiado- 
nio bardzo wymagająca — publicznościg — i 
zdobył sukces zupełny rawet u najtwaridszych 
i najsroższych słuchaczy już w pierwszej części 
programu. w której dom:nował bach z „Fanta- 
zą chromatyczna“ i „Fugą' oraz Beethovenow- 
ska .Appasionatą*. Częśc druga pmgramu za- 
jęli: Scott („Prelud* i „W krainie latosów“), 
oraz Debussy („Hommage a Mameau" i „Min- 
strels'*), a nadto komipozycye Lista i Chopina, 
którego „Nokturn“ „Des-dur“ i „Barkarola Fis- 
dur“ oddał w sposób zdradzający dużo odczu- 
ca ducha polskiego posty tonów, oraz nastro- 
ju. —. Hioehn jako wirtuoz posiada rzadki dar 
stwarzania nastroju artysivcznego w audyto- 
rvum. które umie jako muzyk odczuwajacy — 
ująć. zainteresować i porwać. — Nadda*ki zło- 
żone z arcydzieł chopinowskich świadczyły o 
uprzejmosci wobec słuchaczy polskich. 
Stanisław Bursa. 
—0007 


HUMOR „SZCZUTKA* 


—- Więc pan doktór konsiantuje, że moja żo- 
na ma lekką tylko histeryę. A co trzeba robić, 
żedy to przeszło? 

-- Trzeba jej kupić za nową suknię balową. 


Profeso* ( młodej żony): Więc dziś Mary- 
"in upłewa sześć miesięcy od naszego Ślubu, 
Żona: Nu i cóż z tego? 
-rofesor' Masz tu półroczne świadectwo. 
s * 


Zebra (do starej panny, karmiącej pieczanią 
seba. Litościwa osobo wesprzyj biednego, 
Siara panna: Wynoście się! 
Z brak (zwraca Się do pieska : Może łaskawy 
muez wstawi się za biednym do mamusi. 

LJ 4 


- Mirisisy więc Wandziu być grzeczną, bo Z 


małych grzecznych dziewczynek wyrastają du-* 


t 2rze0żne panny. 

-— A miesz co wyrasta z dużych, grzecznych 
„anierek?! 

-- Znowu mała, grzeczne dziewczynki!... 


,ściowem przemówieniu posła Jego Królewska 


' dość 


skich. grze koncertanta. Imię znakomitego | 


(pomoc tym Okrętom wysłane zostały statki wo. | rowca są nieznane, 


mem Nzczelnika 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


(zonie „Orła Białego 


Warszawa, (PAT) W sobotę dnia 4 lutego mi- 
nistar pełnomdcny i poseł nadzwyczajny Rze- 
czypospolitej przy dworze belgijskim, Sobański, 
na uroczystej audzencyi w obecności ministra 
spraw zagranicznych, wielkiego marszałka + 
dworu i licznej świty wręczył Jego Królewskiej 
Mości królowi Belgów, Alberiowi I. w imien*u 
Naczelnika Państwa -— Orła Bialego wraz z pis- 
Państwa, upoważn'ającem 
posła do tej specyalnej misyi, Po ckoliczno- 
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nych. Po akończonej, uroczystości krél przez 
i pół godziny rozmawiał z p. Sowhańsk:in. Posłowi 
towarzyszy: sekretarz poscistwa Alfred Poniń- 
ski. 

Natychmiast po anudycnryi król polecił wy- 
słać na imię Naczeln ka Państwa teiegram tre. 
ści następującej: Marszałek Pilsudski. Naczel- 
nik Państwa Polskiego w Warszawi. W tej 
chwili poseł Sobańsk, wręczył mi order Orła 
Bialego oraz p.simo. Pragnę wyrazić moją Szcze- 
rą wtdzięcznosć za ien cenny dowód uznania, 
oraz przesłać przy tej sposobności moje życze- 
nia osobistego szczęścia dla Waszej Ekszelen- 
uświetnionago piękną tradycyą historyczną, , cyi i pomyślności dla Jego szlachetnej Ojczy= 
którym tylu wybitnych mężów było odznaczo- ' zuy, Albert. 

ii. ZUR "— 6 um WNN. WPW | |--NOWE) 


Strajk niemiecki dzisiaj się KOŃCZY 


Berlin (PAT). Ministerstwo komunikacyj do 
nosi, że pańsiwowy Związek urzędników kole- 
jowych Zwrócił się teleyraficznie do swoich 
grup miejscowych z wezwaniem do naiychmia 
stowego podjęcia pracy, Na skutek iego wezwa- 
nia urzędnicy kolejowi prawie wszędzie wrócili 
do pracy. Ze wszystkich obwodów dyiekcyj- | 
nych dochodzą wiadomości o powrOcie maszy- 
nistów do pracy. W obwodach dyrekcyvi magde | 


Mość w serdecznych siowach wyrazil swoją ra- 
z powcdu otrzymania orderu polskiego. 


į nowisko magistratu berlińskiego, zajęte wobec 
strajkujących pracow ników miejskich zakła: 
dów użyteczności publicznej. zosiaio uwieńczo: 
ne pomyśkiym "wynikiem. Szrajzujacy przer- 
wali strajk į podjęli pracę bez wszelkich za- 
strzeżen, tak, że żadne z żądań, przez nich wy- 
suwanych, nie zostało przeprowadzone. 


Katastrofa kolejowa 


Berlin, (PAT) Wczoraj popołudniu zderzyły 
się dwa pociągi towarowe, prowadzone przez 
urzędn'ków t. zw. Technische Nothhilte. Dwie 
osoby zginęły, 4 odniosły ciężkie rany. Dwa pa- 
| sę | i kilkanaście wagonów zupełnie się roz- 


burskiej i Karlsruhe strajk jeszcze trwa, a na- 
wet rozszerzył się, jednakże wydział wykonaw- 
czy przypuszcza, że do dzisiejszego popołudnia 
podjętym będzie całkowily rech kolejowy w ca- 
łem państwie niemieckiem. 


Robotnicy miejscy powróci do praty 


Berlin (AW). Energiczme | bezwzględne sta- 
wk 


Morze Bałtyckie zamarzło 


Uniemożliwienie żeglugi. — Parowlec „Kraków“ ugrzązł w iodach. 


Gdańsk, (PAT) Skutklem silnych mrozów że. do poiskiego Tow. żeglugi morskiej „Sarma- 
gluga na morzu Baityckiem została calkowicie cya“, jadąc z ładunkiem węgla 1 soksu do Hel- 
uniemożliwiona. W porcie szczecińskim ruch ; singiorsu ugrzązi dn. i bm. w ledzie w pobliżu 
ustał zupełnie. Przerwany został również ruch : miasta Arkus, Ponieważ okrętu nia można było 
ma linii Dźwinoujście-Libawa i Dźwinoujście- , uwólnić z lodu, zasoya opuściia pokład į ucie- 
Gdańsk. Szereg okrętów ugrzązł w lodzie, Na | kła z okrętu po lodza na brzeg. Dalsze losy pa- 
zbwiowany był = 


Nianów" 
jenne. | drzewa i liczył 240 ton netto. 


Gdańsk. (PAT) Parowiec „Kraków“. należący 
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LUDWIK STASIAK. 


Tam, gdzie dziś Berlin. ; 


Powieść z dziejów wymoerdowanych 
narodów. 115 


— (Co to? 

Gardio Mieczysława. rzęży. gTa pierś i dziwnie 
piszczy. sorbiska ciałem wstrzęsa, usta berko- 
cą. jakby cof mówily.. Wsłuchuje się Edyta. 

— Edyto — wzdycha Mieczysław, — Ukocha- 
na Edyto.. żono! 

Chce zblzyć się do chorego męża. odejść od 
drzwi chce iść do łożu... nie może... Musi się 
oprzeć o wierzcie aby nie upaść. On mówi o- 
kropnym smiechem gorączki: 


— Doreinaś krazawieo jako kłos pszeniczny, ; 


pięknaus żono jako kwiat... 

— AZ: 

— Nie... nie... b 

— Zopa tay QM eCR Osr 

Raz jeszcze zawahała się, postapiła naprzód, 
rękę wziiosia w RÓrĘ... 

Straszlimem uderzeniem moża przebiła piers 
Meza... 

u . + . . . b a . 

Oczy otwarł Mieczysław straszliwe... 
— Edvto!'! — zajęczał. 
Dreneło ciaio. skreciło się konwulsyg skonu. 
— ZŁabulę śNIAMNO, 
= Nie, nie. Nie chcę. 
= Czy skona? 
— Idż! Patrz! 
— Ciemnuść okropna... 


— Nie chcę światła... nie. Ja nie chcę nie 
wićzieć. 
— Dziecko kwili — rzekł Kiza. 


Roztrza- 
przeklętej gadzinie! Po co się ro- 


— Twoie! Niech będzia przeklęte... 
Skan. głowę 
dzia? 

— Cóż ci zawiniło? 

— Gdyby nie ten dowód... 

— Co?! Byłabyś serdecznym uściskiem powi- 
tala męża?! Nieprawdaż? 

— Dziś widzę. jakiś straszny i nikczemny. 

— Byłby cię Mieczysław przyjął. Po wytar- 
tym derarze poznać, że z rak do rąk chodził. 


wyjaśnienia i poiaay 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502. 


BANA ZIM 
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AKCYJNY 


zawiadamia, że 


Mil. emisjajegoakti 


stała W zupełności pokryła 


przeto dalszych subskrypcji na 
nie przyjmować się nie będzie. 


„een: "SKI" 


Wy kobiety jesteście szczęśliwsze. bo każda Z 
was wygiąda iak nowiutki denar... Nie pozna- 


ią ślepe zakochane Oczy... 
-— Pastwisz się? 
— Do czynu cie woiam. Nad przepaścią toi- 


— Jesli słów mych posłuchasz. 
— Wszak ich siucham.,. 
— Choäz. Chodź... 
— Myśl za mumie,, 
e Zo Pale karanie. 
E A 
Weszli do 
winem, 
— Dai mi wina. W ustach niesmaK... 
— Masz twarz skrwaw-ong., 
— Buchla na mnie kaskada krwi... 
— Wymyi usta winem, 
— (chodź! tu niema powietrza! Chodź na bło- 
Chodź... Tchu!! 
- «Mie szalej Edyto, to połowa dzieła... 
— Druga zaś.. 
— Czekaj... Zobaczę czy zamek śpi... 
— Co chcesz czynić?!? 


Ja nie jestem w sianie. 


już! 


izbv. gdzie na stole bvł dzban z 


Ślad zatrzeć. 
Uczyń to. Nie śmie nikt wiedzieć. Gdyby 
sio dowiedzieli o zbrodni... 

— Zamsk Śpi. 

— Do dzieia! 

Zabra we dwoie siygnice zwłoki człowieka. 
Nogi ; ręce już zziębłv. piers jeszcze ciepła. 
pierś otuarta puszczą okropnej rany. Strugi 
<krzepłej krwi ścięte w korale... 

s * s 


Wzrok ich wpatrzony w ciemność sieni zam- 
kowych ucho lowi echa nadsluchuje czy kto 
się nie zbudził. nie był świadkiem okropnego 
czynu. Cisza grobowa, cały zamek śpi. Spawrte 
w płachtv zwłoki przenieśli przez dziedziniec, 
pizeriesłi przez most... 

— De Odry — szepnął Kiza, 

— Oto bieleją iej wody. 

-- Nie tu. Nie tu. Stare to łożysko, woda w 
nien: wciąż stoi. 

— Sądzisz zatem... 

— Jutro, pojutrze zwłoki na powierzchnię 
wypłyną. wvpłvnie straszna tajemnica nasza. 

--. Dokąd idziesz? 

— Na fale rwącej rzzki go wrzucim. Popłynie 


PYTYPPYYW 


E Kto chce. 


+ z rezia 24 |należć korzystny zby! 


,dla swych produktów i 


i towarów, 


Kto szybko 


pragnie znaleźć Zzaręcie, 
iub dobrze sprzedać nie- 
votrzebne przedm oty, 


KRO szuka 


dobrej klienteli 1 wśród 
narszerszych warstw, 


Kto znalazi 


zguv oną rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi, 


 |niech oglosi 


się natycnmiast w 


. |„GOŃCU RRAKOWSRIN” 


najpoczytniejszym azien- 
niku kra o , którego 
dział reklam, 


sowicie 
wynagradza 


wydatki uczynione na 
«głoszenia. 


Pe tk" plaż Ń: 
uospodarstwa 


różnej wielkości oraz kamie- 
nice, piekarnie, TZeżn:ciwa, 
sułady kolonialne, hoteie, re 
stauracys it. p. MA NA sprze- 
daż na,starsze i Dajpuwaz- 
niejsze biuro pośrednicze na 

miejscu. 194. 


8319 


ETE e E p aE - Łakomy, eszen] 


; |(Wik.) Plac Dr. Matziga 20. 
Telelon 310. 


i na 


my. 
— Fatui mnie!! 
| 


= 


Bu S. 


tajemnica do morza. 

— Dziesięc staj do Odry. N 

— A jednak aż tam iść musisz... 

— Siiv mię opuszczają. Ręce od tak wielkie- 
go ciężaru zdretwiały. 

Czekaj. ja ci ujmę znoju. 

Ściął Kiza mieczykiem dwie cgromne Świer- 
kowe aałęzie. złożył na nch zlunceu trupa, 
jakby na zielonem łożu, ujął drzence w dłonie 
i wlecze eaięzi. po Ziemi, Flezie się bo niehach 
Świerczyna. na niej Mieczysiaw. ccho plezie 
sie po trawach mokrvch od ulewy Za zwłoka- 
imi iczie Edyta wiekkiemi od ‘irsin patrząc 
świa” oczami. idzie na posrzeb cz owiexa, 
którzniu za Sort”. za oddane jer życze. zeia 
zapłaciła Zdaje się jej. że ten trur zasochan? 
na uig zwraca oczy, że snie Ushba SZecą: 

— pŁdyto!! Żono ukochana!! 

Chmury cemre błąka'a się jeszcze ro nieb'e, 
jak n/edobitki za wojskiem, za crarn'awą bu- 
rzy. która pierunami świat zxsalić, potokami 
deszczu ziemię zatopić chciała. Przew: aliłv się 
obioki resztki: „ch rapadaią za iasy. odsloniio 
sie „yześliczne niebo. zjawił sie na szaliuacn 
srebrny iux księżycowy. Gwiazdk, patrzą ba 
świat jakby mrugając wesoio na 'udzi, jakby 
weso'G zwarzyć chc.ały z luiż iu, którzy czyste 
majè Serce i czyste sumienie. Kro» :le rus. ieżą 
na trawach j podbiałach. na kazse: wliczce šo- 


sucwej wisi Frzeczysty brylanc'k rosy. hwy- 
ciła rosa z gusazd jasność uj;qira -w 2ila ksio. 
życowi, iskrzy się srebrnym  ognikiem, jako 
jskrzy się myślą qusza ludzka w której plonie 


ognik, zrodzony w myśli Boga-Ducha. Rosa 
iskrę i człowiek ducha wzięli z nieba, rosa i 
człowiek plona światłem, którepo bezn.erne 
jieogarnione ogisko zapalono w ni. bie... 

— Śriesziiy się. Słonko wnet zejdzie, 

— filkauz esat kroków do rzeki, 

— Prędzej! Prędzej! Wyda ras slcńce jasne, 
— Wszystkich sił dobyw am... 

— Co to? 

— {izy siyszysz? 

— Cicho! 

— Echo ludzkich kroków... 

— Ukryj się we wikliny, 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


od godziny 9—1 w polu 
dnie i od godziny 4—7 
wiecz rem. 


Administracva otwarta | i 


KOWNA WU Km dada. — 


POŃCZOCAY DAMSKIEJ 


i DZIELECE 


w wielkim wyborze, skartepy. sznurowm Ila, nici, 
wsze.kiv dodatki do krawieczyzny i bawelny do 
ronót ręcznych. 


e 
e 
krajowe i zagraniczna — polecfją | 
a 
| 
«a 


WIESŁA% SZ+JDAKO# SKI Sa 
KRAAGW, UL. SZCZEPAŃSKA 1. 


Dla Kółek rolnicz;ch i Konaumów większy opust. 8513 


D GENA O © © DERSANE mo © © —-. a" m 1 


wielki w,bór 


gospodarstw 


od 10 do 30 mórz dobrej ziemi 'w cenie od 2-ch do 3-ck 
mili. Mk. 1049 gospodarstw od 35 do 100 n:óry dobre; 
ziemi w cenie od 4 do 9 mili. Mk. vU eosnodurstw oc 
110 do 200 mórg dobrej ziemi w cenie od 9 do 1ò muj. Mk 
j od 2'0- 1000 mórg dobrej ziemi w ce 
FOLWARK n:e od 17 do 40 milj- Mx. 
Kilka dóbr rycersk'ch, wszelkie gospodarsiwa i folwark 
z dobrem zabudowauniem, bogatym żywym i martwyn 
inwentarzem, oraz restauracye, kawiarn.e, Lotcie, młyny 


tartaki, domy i wszelwie przedsiębiorstwa. Usiedlan 
każdego. — Obsługa rzetelna. Na odpowiedź uprasza si: 
dołączyć znaczek pocztowy. c 
Zgłoszenia nprasza: 5 

M. KOWALEWSKI 


Biuro Ageniurowa, 5ornań 


ul. Strumykowa 38, Teleion 2478. 
z dworca tramwaj nr. 9. 6204 


== PEPPEN 


Poboczny dochód 


ula pań i panów zarówno w uuveŚce jak i na 
wsi. Blizsze 'n'ormacye Nr. 216 300 Mk. H, Falk, 

Warszśwa. Ńowinisrzna 14 m 51. 8517 
wwwwww 
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| DROBNE OGŁOSZENIA | 


| FOSO SZUKAJĄ l 
anieuka Loziadająca diuższą 


P praatykę sklapową (dział pa- 

pier wy) 1uuział kasyarka po- 

szukujB zaraz postdy. Łaskawe 

zuioszeniń pireimne do Admi- 

nistracy Gonca Krakowskie- 

go pod „rina i pracowita”. 
«101 


4UULNIURA KRAWLZYNI z za- 

gre'"uczną praktyką 7 bar- 
dzo uoorym krojem, szykiem 
1 gustem — wykonuje naj- 
eiegantszo toalety- wieczoro- 
we 1 balowe nawęt z najstar- 
szych kostyumów i» sukien 
najó“ 1eższe 'asony. Poszukuje 
prywainych domów. Zgłoðte- 
nia biuro „Prasa“, Karmeli- 
cka 16 pod „J. H.*. 8129 


zyj. g zaraz da wsi posadę 

* panczycielki w zakresie 
klus pospolitych. Zgłoszenia 
piseiune do Admin. Gonca 
Krakowskiego pod „Prywatna 
nauczycielka*. 700z 


Gtenstypistca polsko - niemie- 
cka, pisząca na maszynie 
z dłuższą praktyką biurową. 
przyjmie posadę od 1 marca. 
Zsłoscenie do Adm. Gońca 
poa „Enargiezna*. 5284 


| oPRZEDAŁZ | 


pr sprzedania koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w dobrym 
miejscu wraz z domem. Zgło- 


7 mężczyzną ze sfer inteli- 
=e grnitnych nawiąże wesołą 
korespondencyę niemiecko 
polską. Zgłoszenia do Admix 
Gońca pod „Mała szatanka”. 


Nsoba młoda, przystojna. nie 

zależna poszukuje mężczy- 
znę starszego. bardzo inteli 
zentnego w celu towarzyskin, 
agłoszenia do Administracy 
Gońca pod „Wasoła*. 1401 


| kozaw | 

ASZYNY DO PISANIA, kas; 

kontrolne przyjmuje do 

naprawy Specyalista Juliusz 

Hecker, Kraków, Marka 2. 
8076 


dolna krawcowa szyje pry- 

watnie garderobę damską 
i dziecinną. Zgłoszen a pisem- 
nedo Adm. Gońca pod „Kraw 
cowa”. 8292 


£-olo miesięczny kurs francu- 
Y skiego, angielskiego i nie 
mieckiego (komplety dia dzie- 


.c). Wpisy przyjmuje Zarząd, 


Grodzka 60 od godz. t—; 
(Szkoła ewangelicka). 8287 


patose panna inteligenina, 

chętnie wyjedzie na wies 
;jako opiekunka chorego. Pi- 
i semne zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krakowskiego* dia 
| „Opiekunki*. 8274 


paom kiiku “studentów na 
mieszkanie za prowianty 


i 


szem a pod „Ziemia 350" do i dopłatą. Wiadomość: Pęazi- | 
Adiministiacyi Gońca. 8277 | chów 6, w sklepie. 


„ — ina 


rzejam młode szpice, Wol- 
ska 20, Kruszynowa. b292 


S 


ży barak arewniany ı ma- 


u 
D gazyny do przeniesienia * —————— 


možna kupić w Zachodniej 
ńałopolsce. Wiadumość: Kra- 
kow, Rynek 37, UII. p. Zofia 
Szy mańska. 8152 


przedam tanio sukienwę wel- 
„,Uiunmą, granatową, nową 
i kilka par bucików damskich 
Nr. 36 i 37, rownież nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josele- 


wicza 18, LV p. oficyna. 8U00 f 


[euen 


upig dobre akcye. Zgłosze- 
nia pod „Akcya* do Adm. 
Gońca. 7002 


upię maszynę do pisania. 


Zgłeszenia z podaniem ce-, 


ny do „Gońca*, pod L 1.000. 


| MA TRYMONIALNE| 


Jjezganiczka w rednim wieku, į 


ze skromnem urządzeniem 
zawrze znajomość w celu ma- 
trymoniainym. Zgłoszenia pod 
„S4molna* do Administracyi 
„Gońca Krakowskiego". 8184 


mymgpatyczna brunstka, kraw- 

cowa, posiadająca wypra- 
wę i mieszkanie, nawiąże ko- 
respodencyę w celu matry- 
monialnym Z mężczyzną iü- 
teiigentnym, przystojnym, 
opruwegy. charakteru od lat 
32 do 40. Zgłoszenia do ad- 
ministracyi Gonca pod „Ela*. 


O wynajęcia na zawsze, Sło- 

neczny, pięknie umeblow. 
pokoj z wszalkiami wygoda- 
mi. Warunek poślubienie mło- 
dej i przystojnej właścieiel- 
ki. Zgłoszenia pod „Gdy w 
sercu wiosna budzi się” do 
Admin. Gońca. 7066 


pua — otworzą ci, szukaj, 
aż znajdziesz, szatynkę, 


do lat 30, przystojną, inteli- 
zeutaą, wzrostu wysokiego, 
mającą zawód praktyczny mo- 
żliwie w Krakowie, ewentu- 
alnie mieszkanie przyzwoite 
ub posag dla wspólnego do- 
sra, by miała chęć do inte- 
'esu. by była dobrą żoną. 
Jnteligentny rękodzielnik, 
orzemiysiowiec w sile wiekn, 
t braku czasu i zuajomości 
araguie się tą drogą ożenić 
+ osobą z powyższemi zale- 
amı. Adres prawdziwy i fo- 
ogrellia pożądaną, na ano- 
nwy nio odpisze. Zgłoszenia 
do biura „Prasa“, Karmelicka 


6 pod „Szukaj“. 8273 


d 
| Zgubione dokumenta aj | 


RAES ON 


blondynkę, pannę lub 


skowe na nazwisko Pienią- 
lżek Tadeusz unieweżniam. 
` 8318 
| ggubiono kartę zwolnienia na 
„Sznazwisko kuszaj Wojciech, 
ur. Reegocina powiat Bochnia. 
„którą unieważnia się. 8315 


IB kaitę zwolnienia 
œ na nazwisko Wogroda Jan, 
, Groble poczta Sierosławice, 
unieważnia się. 8312 


Kortspian de wynajęcia na go- 
dziny, Kraków — Podgórze, 
ı Rękawka 12, l. p. 


’ Żamienię fertepian marki Stin- 

gia na piumino, Wiado- 
mosé: Kraków — Podgórze, ul. ! 
Rękawka 12, 1 p. p 


A KARNAWAŁ: Haituję rę- 
cznie toalety wieczorowe 
| według żurnali w 2+ godzi- 
nach. Floryańska 8. bluż! 


Miyn wodny! 


4U morgów zie, wiatzukipł 
piekarnie, musarstwa, kuźnie. | 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wie- 
le domow miejskich 1 wieje 
skich, hotele i inne przedsię- 
biorstwa poleca: 
Kia:bor 8283 
Bydgoszcz, Jaglailońaka 4. 


AMENO, AOŚUŁLJUM | 


dostarcza Noo Fusiutynę Gar 
iena, 
dlowy, Michat  Słouzeńsk:, 
nraków, przedstawiciel na 
Małupolsikę. 8254 


a > aiw — —u.. | 
p Er WoŁOKZĘUKE i slinie roz- 
gaięzone w kraju POL: 
SKIE IUWAKRZ. UBEZP:ECZENŃ 
w działach od ognia, krądzie- 
ży, transportów i szyb, po- 
szukuje inspektorów i zastęp- 
ców w miastach I większych 
centrach przemysłu i handlu. 
Pierwszeństwo mają ruty- 
nowani inspektorzy i zastępcy 
Towarzystw ubezpieczeń, po- 
siadający reprezen:acyjny lo- 
kal. Warunki korzystue, pro- 
wizya. pauszai, ewent. stała 
penaya produkcyjna. Zgłosze» 
nia do biura „PRASA”, Kra- 
ków, Karmelicka l. 16, pod 
„ASEKURACYA*. 8212 


MASKI 


WARSZAWA 


SKA 16 M. 3. 6135 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


vow  Agencyjno-tian- |ç 


TNA EAE KA E. 


Nr. 42- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
uuu tuu "m" 

=== " ZMIĘKCZA i USUWA 

CHOLEKI 


= d z sr 
KAMIENIE ZOŁCIOWE NAZA H. Niemojewskiego 
Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 546: 


Objaw (początkowej). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra. Pobolewania w wątrobie 
y Skłonność do obst:ukcyi. Uryna ciemna ı mętna imo też bezbarwna jak woda. Język osiożony Goryez 
; kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i bnrczenia w niszkach. Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwuwania 


Objaw (podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
y 1 sięga aż po łopatki, wzdącia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszke stolcową. Brak tchu oraz 
nól w plecach i klatce piersiowej „na przestrzał.. Niekiedy wymioty żółcia, dreszcze. zimne poty, żóliaczku. 


Bliższych informacy: udziela : Aptskarz-tizyciog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 17 


MOJE PÓLIIIO 


Tygodnik obrazkowy dla dzieci 


pod redakcyą 3202 


M. BUYNO-ARCTOWEJ 
Kwartalnie z przesyłką Mx 550. 


ksiegarnia M. Arcta, Warszawa, N. Świat 35. 
cÍ 


m E 0 ë 
Katalog ksiązek 


nadzwyczaj ciekąwej i zajmującej treści wysyła 
158 


| 

| 

| 

i na żądanie darmo 

| KSIĘGARNIA M. WAHLA w Przemyślu/G. 
- na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. j 


5 A niya waay, motorowy 
1 Jaliakien 


wiatraki, lLotele, wille, go- 
spodarstwa, zaklady ma- 
sarskie, piekarnie, restau- 
racye, domy miejskie 
wielni wybor. 
KLAIBOR, Bydgoszcz, ulica 
Jag-elleńska 4. 5211 


ARMOLADEJR 


czysto owocową 500/, cikru, — 
iwaruą dO krajania, w skrzynkach 
po 10 Rg. poleca 


„Owoc. Panwa Fabryka Marmolady 


w TRZEBINI 


POXOJU ` | 


elegancko umeblowanego z osobnem wejściem | 
na Filię 'biura (na dwóch urzędników) nieodwie 
dzaneya przez klientów poszukuje się. Pisemne | 
zgłoszenia z podaniem warunków pod „Biuro*, | 
8205 
> mas ZF p u 


{anig (6 sprzedania 200 sztuk baczu« 


msaialowych na 
spiryżus o pojemności po 600 litrów. 3316 
Wiadomość w Admin. Gońca pod „Beczki“. 
DE AMA AA AA AS E 


3 


r 


dktady Przędzalniczo-|kadkie = 


w Krośnie, Spółka Akcyjna 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady Nad. 
zorczej z dnia 17-40 marca 1921 r. zatwierdzonych postano" 
wieniem M'mnisirow Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
+ listopada 1921 sp. o. 1860, spr. 625, przystępują do 


odwytózenia kapitału ze łado wego Spółki 


z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000 


drogą nowej drugiej emisyi 60.000 sztuk akcyj wartości nominalnej 
po Mp. 500 każda, u «dy większość ukcyj została już przez 
załcżyciełi objętą. przeto celem pokrycia reszty rozpisują 


SUBSKRYPCYĘ 


na następujących warunkach: 


pi 


„| Folwark 176- morgowy 


ziemia i badynki l. klasy 
w teni 10 mórg lasu G0k»iet., 
5 koni, 11 oydła, 8 świń, 
10 owiec, 100 sztuk drobiu, 
młockaruia motorową, wszel- 
kie narzędzia rolnicze i nia- 
szyny kompletne za 11,500.000 
|Mp. tylko szybko się decy- 
ru dującyn. 3232 
Tomasz Stępiński 


Wągrowiec, ulica H'dgoska 10, 
Woj. Paznai:skie. 


CNANANRNTERI 


zalaty, wady, zdolnosci. prze- 
znaczenie, jak pustgpować że- 

by usiągnąć powodzenie” 

CJ Przyślijcie charakter pisma 
u swój lub zainteresowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
prok i miesiąc urodzenia. ile 
„osób najbliższej rodziny: na 
tych danych o'rzymacie od 
uczonego psychogratologa 
Szyllera-Szkolniku autora prac 
naukowych) hsteni poieconym 


$ 


1. Pierwszeństwo poboru akcyj Il emieyi przyaługuje dotychczasowym 
axcyonaryuszom w stosunku jednejggkcyi li. emisyi na każde dwie akcye 
i. emisyi pod warunkiem, że to praWo poborn wykonane będzie najpóźniej 
do dnia 15 marca 1922. 

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry- 


bentom według uznania Rudy Nadzorczej Spółki w jak uajkrótszym czasie IE ROA w ból 2 
po zamknięciu subskrypcyi. z charakteru, okresienie wä- 


Ń żniejszych zdarzen zyc owych. 
M] Odpowiedzi na szczerze zada- 
DY ne pytania. Cenne wskazówki 
ys i rady. Praca naukowa p. Szyl- 
J lara-Szkelnikazaszcz) cou: moć- 
atwem odezw i podziękowań 
jw poczytnych pismach krajo- 

g wych i zagranicznych. Analizę 
PZ" wysyta 8ię po otrzymaniu 0U 
wł mk. Joi wziąc pod uwagę. 
$i ża wywonanie analizy wymaga 


| 


3. Kurs emisyjny akcyj II. omisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo= 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś pozatprawem poboru po 
Mp. 1.000 za sztnkę. 

4 Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5%, odsetkami ud tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z doiiczeniame nadto na koszta kontekcyi po Mp, 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego. 

„b. Akcye li. emiayi będą zrownane z akcyami I. emisyi pod względem 
udzifłu w zyskach i praw przyuługujących akc; onaryuszom. 

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru naieży przediożyć oryginalne akcye 
Í. emisyi bez arkuszy kupouowych, celem zaznaczenia na nich 


rawa N ki 
boru. Oryginalne akcye I. emisyi nie podjęfe dotąd przez Snbskrybedtów „u z. godzin Kosza al | 
imogą być odebrane w instytucyach, w których subskrybenci uznani 34 za 3 KÓW PrACY, sosziy Qosa 


te akcye. NĄ pocztowe ijp, wyzej oznaci 


7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróco: panana A moje wydaje 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami Al dnia złożenia po dzień |Żol m 15.44 Koy a 

3 - A. : ć R- z r= jJiunje , 
zawiadomienia o nieprzydzieienin akcyj. 108 12—7. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro- 
wany darino wysyła się. Na 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 


Akoyjny Bank Hipcteczny we Lwowie i jego Oddziały, aiani doiaz anoa 

Powszechny Bank Kredytcwy $. A. we Lwcwis i jego Oddziały, f>] Adres: Pryche-Aratelog Szyller 

Akcyjny Bank Związkewy dla Stewarz. zarob. i gesp. we Lwewie i 3 
i jego Oddziały, 

Zakłady Przędzalniczo-Tkackie w Krośnie $. A. w biurach swych 
w Krakowie i w Krośnie, 

„Len“, Stew. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie. 


ÇI Szkolnik, Warszawa Wydaw- 
|  mietwo Świt, Piękna 25. 


SHEO FOSTATYNA valeii 


stosowana w dziecię v m Szpi* 
talu św. Ludwika w krakowie 
dała b. doore rezultaty — do 
nabycia w aptekach. 8179 


8125 
= mu m 
52 PAR RK WOB ZEW, 


l Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


